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Prenumerata miejscowa: Przy odbiorzę w okspedyeji 
1.80 Złp. w agenturach miejseowych miesięcznie i,S5 Złp., przez 
Pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,05 Złp., wproa: na. 
Oczcjie lub u listowego miesięcznie 2,13 Złp., dia W. M. Gdanska 

Gnid. Gd. — pod opaeką w Polsce 3,50 Złp., do Gdańska 4.00 Guid. 
24, do Francji 18 fr., (3 wysyłką co 2-gi dzien 14 fr). do Anziji 5 shil 


GŁOS POMORS 


(GAZETA POMORSKA) 


Numer poiedyńczy 10 gr. (Numer niedzielny 15 or.) 


Ogioszemia » Polski. Wiersz wysokosc! milimetra w dziale egionze" 
siowym na stronie 3-łamowej 3 groszy w dziale reklamowym na 
stromie 1-3 łam. przed tekstem 60 groszy, wsród tekstu 35 groszy z8 
tekstem 28 groszy dla W. M. Gdańska wiersz m/m. 3-tam. w dziale og 
0,10 Guild. Gd., wiersz m/m 3-iam. przeu tskstiem 0,66 Jud. 3d.. w tekscie 
0,40 Guld. Gd., za tekstem 0,31 Gnid Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad- 


40 Stanów Zjednoczonych 80 cent. 


Rachunek bieżący: 


43a Oszczędności, Oddział w Poznaniu mr. 201 193. 
Wykonania Grudziadz. 


Redakcja i Administrac 
Groblowa 27/29. 


W razie nieprzewidzianych wypad- 
Ów, jak strejki, przeszkody techniezne i. t. d. prenumeratorzy mie mają 
Prawa żądania niedostarczonyeh numerów, lub zwrotna prenumeraty 


Bank Powiatowy Qrudziądz, Bank Zwiazku 
Spółek Zarobk., Dauziger Privat-Aktienbank Gdańsk i Grudziądz, Bank 
Polski Grudziądz. — Konto czekowe: Gdańsk ur. 2980. Konto pocztowe : 
Miejsoe płatnosci 
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wyżki. dia reszty zagranicy 
mńdwyżki. — Rachunki wą natychmiast płatne. — Administracja iee 
przejmuje odpowiedzialnosei za terminowe umieszczenia ogłoszen. 


100*/, nadwyżki. Za tłomaczenia 20 proc 


*; Rękopisów nadesiąnych nie zwraca bię, * %* * 


Dyrekter przyjmuje od godz. 10-taj do 1l-tej przed pałudniem. 
Rodaktor Naczelny przyłmuje od godz. 1l-te! do l2-tej w połndniu. 


Grudziądz, Środa, dnia 29-go października 1924. 


| Teieton nr. 56 i 51. 


Na wieczny spoczynek. 


Warszawa, 25 października. 


Przewieziewie zwłok przez część Europy, oddanie 
Wszędzie honorów, jakie oddają głowom ukoronowanym 
najwyższym ludziom w narodzie, wprowadzenie do 
Danteonu obcego państwa, wreszcie niebywałe, zgodne, 
tlumne powitanie drogich zwłok we własnym kraju — 
Wszystko to każe zapytać: 
. — Komu oddają honory? Przed kim pochylają się 
głowy? 

Tenci jest nieukoronowany. Wódz duchowy Naro- 
du... Obchód nie miał charakteru oficjalnego. Był to 
Wielki, zbiorowy wybuch serdeczny... Takiei zbiorowej 
manifestacji nie było ani na zeszłorocznym obchodzie 
Tajowym, kiedy zainteresowanie tłumów było podnie- 
Cone obecnością Focha, ani w żadnym innym wypadku 
W Polsce niepodległej. 

Kilka było momentów, które szczególniej uderzały 
We wraźliwość, jak ręce odrazu we wszystkie klawisze 
Ortepianu ... 

Wczoraj bo przybyciu trummy na Dworzec Główny... 
hy by] wieczór... Wszyscy podchodzili, by obejrzeć Dwo- 
zec, zamieniony na kaplicę. Nad trontonem — snop świateł 
twiaździstych. Pod niemi — zrywający się do lotu orzeł pol- 

Wejście do kaplicy, zawieszone czernią, okalał balda- 

lim, podtrzymywany przez amorki. 


Pod stropem baldachimu wisiał Krucyfiks. pod nim — 
Medalion z portretem Sienkiewicza. Nat schodach — katafalk 
Z fioletowego jedwabiu, zarzucony żywem kwieciem. 

stóp katafalku cudnie odcinające się na tle nocy i świateł 
Dosągi Maćka z Bogdańca i Skrzetuskiego, wykonane bezin- 
teresownie przez związek murarski. 


Girlandy zieleni, obeimują gmach... Nie słychać gwaru 
hałasu pociągów... Cisza... W środku miasta leży cor 
Gordium, ten, co był sercem Narodu... Cisza... Słuchajmy 
Może to serce obudziło się i bije w trumnie, może ono czuje, 
e jest już na swojej ziemi, na swojej wolnej ziemi.... 
Godzina pół do rrzeciej nazajutrz... Sokoli wynoszą 
trymnę z kapticy... Trzykrotny hejnał wojska polskiego, o- 
grany przez fanfarzystów nad tym tłumem wojska i cy- 


wilów ... Tak dobrze... On swoją duszą wojenną, on, Ho- 
mer walk polskich, on, autor „Trylogii“, „Krzyżaków“, „Na 
polu chwały“, „Legjonów'*, odczuie tę pobudkę wojska pol- 
skiego, którego na własne oczy nie ujrzał. 


Ustawiają trumnę... Zarzucają wielkim sztandarem a- 
marantowym z białym orłem pośrodku... Ustawiają się po 
bokach oficerowie ... 


Wojsko prezentuje broń... Dłoń orężna Narodu sa- 


lutuje — Ducha... 


Marszełek Sejmu przemawia. Inwokuje wielkiego ducha, 

by odtąd, zawsze już był z nami. A teraz padają na trumnę 

tony marsza Szopenowego, odegrane przez orkierstrę 3h 
priku p.cchcty, jak wielkie, srebrne łzy. 

Wieniec mu kładą — o. ileż ileż liści laurowych! leż 
sławy na jedno czoło. To Rząd Rzeczypospolitej daje mu 
wawrzyn i Liałe kwiaty — symbol czystego. białego dzieia 
jege. 

Generał. komendant pochodu čaje znak Konłefi rasza. 
Nad .czatuem morzem <iów, srzetykan.m, jak martami, licz- 
nemi czerwonem$: kapeluszami ostatnie; mody płynie trumna 
amarantowa. 

Na ba!konach ozdobionych, w oknach pełno ludzi. Usta- 
wione na chodnikach organiza. i nawet publiczność na bal- 
konach trzyma w rękach pochodnie. Żółte ich światło chwieje 
Się na tle chłodnego nieba jesiennego. Ale nie czuć rozpaczy 
pogrzebu. Chwila utraty była już dawno. Ta chwila — to 
chwila powrotu i bołdu. 


Patrzmy teraz predzei z okna na całość pochodu skrę- 
cającego teraz z Alei Jerozolimskiej na Nowy Świat. Jacy 
piękni ci szwoleżerowie na swych koniach białych. gniadych 
i skarogniadych! 

Dalej płyna delegacje. Z. pogrzebem Sienkiewicza zbiegł 
się zjazd przedstawicieli samorządów miejskiego i wiejskiego. 
Oto widzimy tych delegatów z różnych dzielnic, niektórych 
w barwnych strojach ludowych. I wieńce, wieńce bez końca 
— z kłosów pszenicznych, ze świeżych ziół. Ze wszystkich 
pól i łąk — gdybyśmy je rzycili na trumnę wraz z wieńcami 
na pięciu wozach, zebranymi w przejeździe, powstafby kopiec 
wysoki. 


Oy 


„ 
Warszawa, 27. 10. (Pat) Dziś w godzinach rannych I hołd wielkiemu pisarzowi p. Prezydenł Rzplitej, rząd 


sdbyła się uroczystość złożenia zwłok Henryka Sienkie- 
Wicza do krypty podziemmej w katedrze św, Jana. 


Na uroczystości obecni byli p. Prezydent Rzplitej 
Wojciechowski ze świtą, pp. marszałkowie Sejmu i Se- 
Natu, rząd z premjerem Grabskim na czele, korpus dy- 
Dlomatyczny, władze sądowe i administracyjne. genera- 
"cja, przedstawicele instytucji kulturalnych, dziennikar- 
E>” oraz przedstawiciele wszystkich warstw społecz- 


k O godz. 10 rozpoczęła się uroczysta msza ŚW., ce- 
browana przez księdza kardynała prymasa Dalbora w 
usystencji 8 arcybiskupów i biskupów z kardynałem Ka- 
wskim na czele. Trumna ze zwłokami spoczywała w 
powodzi kwiatów na wspaniałym katafalku Jana So- 
, go. Wartę honorową pełniło wojsko. Pienia reli- 
Zine wykonały połączone chóry Lutni i Echa pod batu- 
tą p. Maszyńskiego. Nawy boczne wypełnione były 
, nóstwem wieńców od delegacji ze wszystkich zakąt- 
w Rzplitej. 


i Po skończonej mszy św. wszedł na ambonę ks. pra- 
At prof. Sziagowski. wygłaszając wspaniałą mowę po- 
Zrzebową, która wywołała głębokie wrażenie na obec- 
weg: poczern ks. kardynał Dalbor w asystencji ducho- 


Sj stwa podszedł do katafalku i odprawił modły ża- 
bne. 


MI W tym czasie orkiestra Opery pod batutą dyrektora 
Ynarskiego wykonała marsz żałobny Chopina. 
Se skończonych modłach sokoli zdjęli trumnę z ka 
bie 1 ponieśli ją do podziemnej krypty. wykonanej 
dyw pani Jakimowicza. W tej samej chwili roz- 
Dr € salwy armatnie. Krypta utrzymana w styiu 
'ostym, wywołuje poważne wrażenie. , 


Po złożeniu trumny w podziemiach oddali ostatni 


korpus dyplomatyczny itd. Po południu krypta będzie 
otwarta dla publiczności. Ceremonie żałobne zakoń- 
czyły się o godz, 12 w południe. 


ECHA WE FRANCJI. 


Paryż, 27. 10. (Pat.) Dzienniki paryskie poświęca- 
ią Sienkiewiczowi liczne artykuły. 

M. i. „Figaro“ zaznacza, że dzięki Sięnkiewiczowi 
dzieje Polski stały się powszechnie znane. Dzieła tego 
wielkiego pisarza były z zapałem czytane przez świat 
cały. 

„Victoire“ pokreśla, że Henryk Sienkiewicz przez 
całe swe życie pracował dla wyzwolenia swojej Ojczy- 
zny. Nawiązując do hołdu, okazanego wielkiemu pisa- 
rzowi przez Czechosłowację dziennik daje wyraz na- 
dzieji, że manifestacje czeskie zdołają doprowadzić do 
ostatecznego pojednania czesko-polskieco. 

„Gaulois* pisze: Uroczystości w Vevey, Pradze i 
Warszawie są wspaniałym wyrazem hołdu dla pisarza, 
którego geniusz promienieje na cały świat. 


PODZIĘKOWANIA I ŻYCZENIA. 


Warszawa, 27. 10. (Pat.) Wśród licznych depesz, 
które nadeszły w ostatniej chwili do komitetu przewie- 
zienia zwłok Henryka Sienkiewicza znajduje się nastę- 
pujący telegram od prezesa komitetu w Pradze: 

Praga. — Komitet uczczenia pamięci Henryka 
Sienkiewicza w Pradze przesyła do rąk Pana Pre- 
zesa Libickiego gorace podziękowania za usługi mu 
oddane i zapewnia, że pamięć wspólnej pracy dia 
uczczenia wielkiego pisarza i obywatela Henryica 
Sienkiewicza nie zginie w naszych sercach. (—) Pre- 
zes Jan Fiirich. 

Warszawa, 27. 10. (Pat) Minister wyznań rel. i 
oświecenia publ. otrzymał dotychczas z samej Jugo- 


W pochodzie radują oczy niesłychaną malowniczościa 
górale, księżacy, Ślązacy, górnicy górnoślascy, wreszcie se- 
naty wyższych uczelni, w togach różnokołorowych, w bi- 
retach, łańcuchach na szyjach. Szeregi duchowieństwa z kar. 
dynałami i biskupami nadają ton wielkiej podniosłości. 


Trumna płynie nad głowami. Postępuie za nią kilka osók 
z rodziny Sienkiewicza wdowa, syn i córka z mężem. Gło- 
wy skłaniają się przed ich odnowioną żałobą — byli oni bli- 
scy wybrańcowi Narodu. I w tej chwili spojrzenia lgną ku 
nim, mijając głowy Rządu i wysokich dygnitarzy i korpus 
dyplomatyczny i tych niezliczonych urzędników, którzy, jak 
zawsze i wszędzie, zepchnęli na szary koniec brać najbliższą 
Sienkiewicza — literatów. 


A wszakże to pióro było kopią * mieczem zwycięskim 
tego człowieka. który rozsławił nasze imię w Europie. 


Przed pomnikiem Mickiewicza przemawia Prezydent 
Rzeczypospolitej. Przemawia — i jest tak wzruszony, tak 
wzruszony, że drży i głos jego iest stłumiony. Nie wszyscy 
słyszą. Warta honorowa kadetów z Modlina prezentuje bróń 
zdejmuje czapki na komendę cienkiego głosu młodego ko- 
merdanta. Tłum uśmiecha się do nich. 


I wreszcie ten ostatni moment dziś rano.. W katedrze 
spoczywa na katafalku trumna. Na barjerach, na kolumnach 
rozwieszono wieńce. Na czterech słupach, na kulach niebie- 
skich spoczęły białe orły. Przy trumnie co dwadzieścia minnt 
zmienia się warta kadetów. 


Nabożeństwo z cudną muzyką skupia dusze obecnych. 
Na kazainicę wchodzi ks. Szlagowski i trawestując słowa 
„Quo Vadis“, mówi kazanie z refrenem: „Dokąd  Hdziesz 
Polsko?“ a 

Koniec nabożeństwa. Trumnę blorą na barki. Rozlega 
się wielkie larum wojenne. W chwili wsuwania trumny do 
krypty po lewej stronie wielkicgo ołtarza rozlega się po- 
tężny grzechot. Trumna zniknęła. 

Zwłoki wielkiego patrjoty zniknęły w katedrze Św. Jana. 
Odtąd stolica Polski ma również swoje relikwie narodowe, 
których nie brak było Krakowowi. 


Śpij, najpierwszv z Polaków! Ojczyzna umiałą Cię 
uczeić | 


sławii 160 depesz z powodu pogrzebu Henryka Sienkie- 
wicza. Depesze z tego kraju napływają w dalszym ciągu. 


Budapeszt, 27. 10. (Pat.) W związku z przewiezie- 
niem zwłok Sienkiewicza odbyło Się tutaj uroczyste na- 
bożeństwo w kościele *oronacyjnym, celebrowane 
przez biskupa hr. Nemesa. Uroczysta akademja odbyła 
się w parlamencie. Tegoż dnia odbyło się przedstawie- 
nie „Quo vadis*, przed którem wykonano polski hymn 
narodowy. W uroczystościach uczestniczyło poselstwo 
polskie, liczna kolonja tutejsza oraz stowarzyszenie na- 
ukowe i literackie. 


Budapeszt, 27. 10. (Pat.) Zebrani na uroczystości 
ku czci Henryka Sienkiewicza Węgrzy składają hołd ' 
bratniemu narodowi polskiemu, serdecznie życząc, aby 
Sława i potęga Polski dosięgła miary jej największych 
az W imieniu stowarzyszeń i organizacji Albert 

yary. 


UROCZYSTOŚCI W NOWOGRÓDKU. 


Nowogródek, 27. 10. (Pat.) Wczoraj wieczorem w 
sali województwa odbyła się uroczysta akademia ku 
czci Henryka Sienkiewicza. na której prócz przedstawi- 
cieli władz į duchowieństwa obecne były delegacje roz- 
maitych organizacji i przedstawiciele społeczeństwa. W 
sohotę w chwili, gdy zwłoki Henryka Sienkiewicza sta- 
nęły na ziemi polskiej. dzwony kościelne oznaimiły o 
rozpoczęciu żałobnego nabożeństwa, celebrowanego 
przez biskupa mińskiego. 


HOŁD SŁOWACKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ. 


Koszyce. 27. 10. (Pat.) Dnia 26 bm. odbył się sta- 
raniem konsulatu poiskiego uroczysty obchód na cześć 
Sienkiewicza, urządzony przez słowacką macierz szkol- 
ną. W uroczystości wzięły udział władze oraz iiczne 
rzesze publiczności 


Społeczeństwo 
a wojsko. 


Przykrością nas napawa, gdy pisać musimy o spra 
wach wójskowych, nie przynoszących wojsku ani zasz- 
czytu ani chwały. ' 

Tak bardzo cenimy wojsko, tak wielkie mamy po- 
ważanie dla jego cnót, taką cześć dla lego sztandarów, 
chwałą bohaterstwa okrytych sztandarów, mających 
być symbolami rycerskości Polski, że pragnęlibyśmy. by 
każdy żołnierz, a szczególnie oficer był tei rycerskości 
stróżem, był szczytnego bohaterstwa wykładnikiem. 

My tu na Kresach Zachodnicł szczególnie umiłowa- 
liśmy armję. A umiłowaliśmy ja nie tylko dla tego, że 
z tradycji polskiej żywiliśmy cześć dla munduru, ale 
dla tego, że lata niewoli patrzeliśmy, jak potęgi naszych 
zaborców wzrastały z odpowiednim umocnieniem i roz- 
wojem walorów wojskowych. 

My tu na Kresach Zachodnich szczególnie rozumie- 
my, co znaczy Silna armja, dzielny żołmerz i dzielny ofi- 
cer. Mimo wszystkie deklamacje o sprawiedliwości wy- 
równawczej. o pokoju międzynarodowym itd., zdajemy 
sobie doskonałe sprawę, że Polska, otoczona pierście- 
nien wrogów, podających sobie przeciw Niej ręce. mo- 
Że się ostać jedynie wówczas, gdy będzie miała granice 
zabezpieczone, gdy każdy obywatel polski o tej ważno- 
Ści zabezpieczenia nietylko będzie wiedział. nie tylko o 
niej będzie przekonany, ale będzie ją czynem propago- 
wał, by zabezpieczenie to stało na wysokości potrzeb 
czasu. A że wyrazicielem ochrony naszych granic. i na- 
szej państwowości jest żołnierz polski, jest oficer poiski, 
pragniemy, by miał wszelkie pomoce, które spotegować 
mogą wydajność jego obrony, a równocześnie zabezpie- 
czyć jego drogecenne życie. 

Tak patrząc na nasze wojsko, pragniemy. by społe- 
czeństwo nasze odnosiło się do woiska naszego i jego 
spraw nie tylko z życzliwością uczuciową, ale z głębo- 
kiem przekonaniem, że ta żvcziiwość winna mieć walor 
realny w poparciu potrzeb wojskowych, a temsamem w 
wzmocnieniu bezpieczeństwa granic naszego Państwa. 

W takich warunkach napawa nas szczególnym bó- 
lem każdy fakt. narażający na szwank stosunek społe- 
czeństwa do wojska i na odwrót. Napawa nas dla tego, 
że wyrządza on szkody nietylko materjalne, ale co nai- 
ważniejsze, moralne, które wytwarzają rozdźwięk mię- 
dzy społeczeństwem i wojskiem, a więc temi dwoma 
czynnikami, które scemeniowane być winny w jedną 
całość, boć przecież wojsko nasze, nasz żołnierz i nasz 
oficer są krwią z krwi i kością z kości tegoż społe- 
czeństwa. 

To też wypadki bydgoskie wywołały nietylko na 
miejscu, ale w całej Polsce poważne zaniepokojenie, 
gdyż ujawniły, że w tym stosunku między społecz=ńst- 
wem a wojskiem istnieją tak jaskrawe nieporozumienia 
co do kompetencji. że doprowadzają do obrażania kon- 
stytucji, będącej podstawą naszego państwowego u- 
stroju. 


Nie wchodząc w meritum zajść w Bydgoszczy, któ- 
re niewątpliwie szczegółowe, a bezstronne śledztwo 
wyjaśni, nie potrącając tęż o inne przejścia, py- 
tamy, jak jest ntożliwem, że oficer polski, do tego gene- 
rałhFdowódca w sposób, przez redakcję .D,ziennika Byd- 
goskiego* opisany, może się zachować, jak dalej oficer 
polski może napadać redakcję i usiłować sobie wymie- 
rzać satysfakcję. 

Przecież jest Konstytucja! Przecież są obowiązują- 
ce ustawy! Przecież mamy sądy! Przecież istnieje 
R ioana przez Konstytucję bezwzględna swoboda 
prasy! 

I pytamy, czy to wszystko nie jest znane? I pyta- 

my, czy, jeżeli to wszystko jest obowiązującem w Pol- 
sce możliwe być mogą wypadki bydgoskie i tym po- 
dobne? 
„. Przyjmijmy fakt, że prasa podaje zajścia na tle z 
wojskiern. Czyż one obniżają autorytet wojska? Śmie- 
my twierdzić, że nie, że przeciwnie nie prasa, nie notatki 
w prasie obniżają autorytet wojska, ale ci żołnierze, a 
szczególnie oficerowie, którzy wywołując gorszące zaj- 
ścia, wykazują, że nie szanują munduru, że nie szanułą 
tych przepisów i ustaw, które społeczeństwo nadało so- 
bie jako wskazania, regulujące życie państwowe. 

Spotykamy się często ze zdaniem, że każda krytyka 
wojska, każdy opis zajścia z wojskowymi jest ciosem, 
wyrmierzonym przeciw wojsku. Ale pytamy, czyż nie 
są ciosem, błiłącym w armię stosunki nieprawidłowe w 
wojsku albo zajścia, wywołane przez tego lub owego 
oficera lub żołnierza polskiego? Czyż pokrywanie fak- 
tow powyższych milczeniem pod osłonką rzekomych in- 
teresów wojskowych, a nawet państwowych nie jest 
wrecz szkodliwem zwłaszcza tam, gdzie liczni świadko- 
wie roznoszą stugębną famą wieści. potęgując ic i wy- 
raczając ze szkodą dlą sprawy samej? 

Otóż w tym kierunku potrzebna jest jaknajdalej idą- 
ca jawność i krytyka, która życzliwa dla wojska, ale 
bezwzględna dla sprawców, obniżających powagę wcj- 
ska polskiego, przeczvszcza atmosferę wojskową i usu- 
wa tych z woiska, którzy są jego szkodnikami. 

To też wszelkie zakusy na ograniczenie swobody 
prasy, a szczególnie zakusy, idące z wojska w kierunku 
załatwiania swych spraw z prasą drogą pojedynków, 
droga napaśc: lub metod generała Thomme napotkać 
muszą nietylko na protest ze strony prasy, ale i protest 
ze strony spałeczeństwa i miarodawczych jego czynni- 
ków, które n mogą dozwolić. by podstawowe prawa i 
swobody konstytucyjne obywatela polskiego wogóle, a 
publicysty i redaktora polskiego w szczególe regulowały 
pogróżka lub rewolwer czujacego się rzekomo pokrzy- 
ZE oficera lub generała. Nie drogą gwałtu. nie 
ec „ wół przemocy, ale droga porozumienia 
M g0, a W ostateczności drogą sądów koronnych 


GŁ O S POMOR SK I 


Ryga, 27. 10. (Pat) W sejmie łotewskim wniś .ł 
poseł polski Wierzbicki nagłą interpelację z powodu po- 


stępowania starosty powiatu iifuksztańskiego. Urzędnik 
ten w paszportach, wystawionych Polakom, wpisyw .ł 
w rubryce narodowość słowo — białoruska, pomi „o 


protestu Polaków, otrzymujących paszporty oraz pro- 
testu świadków. Postępowanie Starosty zdaniem pos. 
Wierzbickiego nie ustępuje w niczem samowoli dawnych 
urzędników carskich. W dyskusji tylko kilku mówców 
wypowiedziało się przeciwko nagłości wniosku. Przed- 
stawiciel letgalskiej partji robotniczej oŚwiadczył się 
przeciwko nagłości wniosku, twierdząc, iż w powiec'e 
iłłuksztańskim wielu ludzi nie odróżnia wyznania od na- 


Skandal polityczny w Angliji. 


Londyn, 27. 10. (Pat) Przedstawiciele partii kon- 
serwatywnej i liberalnej w przemówieniach, wygłoszo- 
nych w sobotę i niedzielę zaznaczyli, że incydent z li- 
stem Zinowiewa powinien był przestrogą dla kraju, iż 
nawiązanie stosunków z sowietami może obfitować w te 
go rodzaju niebezpieczeństwa. 

Londyn, 27. 10. (Pat.) Prasa angielska stwierdza, 
że Foreign Office posiada niezwłoczne i niezbite sposoby 
przekonania się o autentyczności listu Zinowjewa. Ro- 
nadto prasa zaznacza. że Zinowjew przesłał niedawno 
pismo do komunistów niemieckich, w którem poleca im 
wejść w jaknajściślejszy kontakt z Reichswehrą dia 
przygotowana terenu dla przyszłej rewolucji. 


Moskwa, 27. 10. (Pat) Litwinow przesłał do Fo- 
reign Office notę, w której zaznacza. iż ogłoszone w An- 
nglji pismo Zinowjewa jest falsyfikatem. Litwinow do- 
maga się udzielenia zadośćuczynienia, ukarania fałsze- 
rzy oraz natychmiastowego powołania bezstronnego są- 
du rozjemczego, który miałby orzec o fałszywości do- 
kumentu. 

Londyn, 27. 10. (Pat.) W liście do kongresu angiel- 
skiech związków zawodowych oświadcza Zinowiew, że 
przypisywany mu list jest falsyfikatem i że chodzi tu o 
manewr wyborczy. Zinowjew zaprasza radę generalną 
angielskich gwarectw, aby wysłała natychmiast do Ro- 
sji specialną komisję dla przeprowadzenia śledztwa ze 
do autentyczności tego dokumentu. Orzeczenie tej ko- 
misji przyjmą sowiety za decydujące. 

Londyn, 27. 10. (Pat.) Wybory odbędą się we śro- 
dę. W chwili obecnej cała uwaga społeczeństwa jest 


Kanclerz Marx przemawia na 


Berlin, 27. 10. (Pat.) Wczoraj rozpoczął sie tu kon- 
gres partji centrum z udziałem przedstawicieli stronni- 
ctwa z całych Niemiec i zagranicy, a mianowicie Austrii, 
Gdańska i zagłębia Saary. 

Dziś rano kanclerz Marks, przewodnicząc obradom, 
wypowiedział wielką mowę programową, w której kilka 
ustępów odnosiło się do polityki zagranicznej Niemiec. 
Potępiając jako przeciwne zasadzie religijnej miłości 
chrześcijańskiej rozstrzyganie sporów  międzynarodo- 
wych przy pomocy broni, kanclerz widzi zadania polity- 
ki narodowej w oswobodzeniu Niemiec od wszelkich wię 
zów nadzoru wojskowego w Niemczech wielkich. miesz- 
czących w sobie cały naród niemiecki i posiadających 
kolonie, będące źródłem surowców i rynkiem zbytu d!a 
produktów metropoliji. 

Mówiąc o odpowiedziałności Niemiec za wielką wcj- 
nę, kanclerz przychyla się do opinii ostatniego zjazdu 
historyków niemieckich we Frankfurcie, którzy orzekli, 
że kwestja ta może być bezstronnie wyjaśniona tylko 
po otwarciu wszystkich archiwów, Rząd niemiecki dą- 
ży do uwolnienia Niemiec od tej odpowiedzialności i czy- 


Załarg o Mossul przed Ligą Narodów. 


Bruksela, 27. 10. (Pat.) Dziś o godz. 15,30 odbyło 
Się pod przewodnictwem Hyrmansa pierwsze posiedze- 
nie Rady Ligi Narodów. zwołane celem rozpatrzenia 
zatargu angielsko-tureckiego w sprawie Mossulu Lord 
Parmoor i Feki bej przedstawili poglądy Stron zaintere- 
sowanych. 


Delegacja turecka zamierza podobno poczynić pe- 


Ziożenie prochów Leona XIII w kaplicy Laterańskiej 


(Pat.) W bazylice św. Jana Late- 
raneńskiego złoż. trumnę mieszczącą prochy Leona XIII 


Rzym, 27. 10. 
w monumentalny:n grobie w obecności wielu kardyna- 


W ŚRODĘ PRZEMAWIAĆ BĘDZIE PREMJER 
GRABSKI W SEJMIE. 

Warszawa, 27. 10. (Pat.) Pod przewodnictwem p. 
marszałka Senatu Trąmpczyńskiego odbyło się dzisiaj 
posiedzenie Konwentu Senjorów. Na życzenie Konwentu 
p. marszałek zwrócił się do premjera Grabskiego z pro- 
śbą o wygłoszenie przemówienia na najbliższem posie- 
dzeniu Senatu. Na skutek tego p. premier zapowiedział 
swoją mowę we Środę w przyszłym tygodniu. Projekto- 
wane jest również wygłoszenie expose przez ministra 
spraw zagr. w Senacie. 


xk 


Beitast, 27. 10. (Pat.) Donoszą z Londonderry, iż 
aresztowano tam de Valerę, który powrócił do Ulsteru 
pomimo zakazu. 


z w a R. man S a a a IRC" * 


winna być miarodawcza dla załatwiania nieporozumień 
lub sporów, powstałych między wojskiem a społeczeńst- 
wem wzgl. jego prasą. 

| O tem następnym razem, wyrażając dziś tylko na- 
dzieje, że zajście bydgoskie zlikwidowane zostanie ku 


© prawa Polaków w Łotwie, 
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rodowości, czyli katolicyzmu od polskości. Poseł frakcil 
niemieckiej Schuman oświadczył, że sprawa narodowo- 
ści ma znaczenie międzynarodowe. Narodowość można 
jedynie oznaczyć wedle woli petenta. Sztuczne stwarza” 
nie elementu biatoruskiego na granicy wschodniej, gdzie 
mógiby on być później użyty do niebezpiecznej propa” 
gandy, oznacza igranie z ogniem. Inny mówca umiarko” 
wany socjalista wyraził wątpliwość, czy w powiecie 
iłłuksztańskim wogóle znajdują się Polacy i oświadczy 
się przeciwko nagłości wniosku, natomiast przedstaw: 
ciel lewego skrzydła socjalistów oświadczył się za na* 
głością wniosku. Interpelacię przyjęto 70 głosami prze” 
ciwko 7. 


skierowana ia list Zi jewa i na notą Mac Donałda, 
wystosowaną w tej sgłłiwie do Rakowskiego. 

Mac Donald. przemaw!aiąc, dzisiaj w Cardiff, oświad” 
czył: Jeżeli pismo Zinowiewa jest falsyfikatem, to d0- 
wodzi ono, że żyjemy w atmosferze niesłychanego bra? 
ku skrupułów, jeżeli zaś pismo Zinowiewa jest prawdzi* 
we, to rzad Latour Party będzie dążył niezłomnie dð 
przeszkodzenia wszelkim usiłowaniom mieszania się W 
naszych spraw wewnętrznych. Wspominając o kam- 
panji prasowej, jaka rozwinęła się na ten temat. Mać 
Donald zaznaczył, że jest to polityczna zmowa w przed 
dzień wyborów, przyczem dodał, że sprawa nie jest by“ 
najmniej zakończoną i zostanie gruntownie zbadana. 


Cardiit, 27. 10. (Pat) Mac Donałd oświadczył W 
wygłoszonem tu przemówieniu, że list Zinowiewa nad* 
szed? do Foreign Office w dniu 19 października, ale Mać 
Donald otrzymał go w dniu 16 października. Premief | 
polecił przeprowadzić natychmiast arrkietę w sprawie 
autentyczności tego dokumentu i przygotować projekt 
noty do Rakowskiego. aby zaprotestować natychmiast, | 
skoro tylko autentyczność listu zostanie stwierdzoną 
Mac Donald otrzymał projekt noty dnia 23 października 
i poczynił w niej pewne zmiany w dniu 24 października: 
licząc na to, że te zmiany zostanu mu jeszcze raz przed- = 
stawione wraz z dowodami, dotyczącemi autentyczność! | 
listu, jednakowoż tegoż wieczoru, projekt noty został 0” 
głoszony, gdyż funkcjonariusze Foreign Office, wiedząć 
dobrze, że Mac Donald nie będzie tolerował podobnej 
propagandy. sądzili. iż ogłaszając tę notę, działają W 
myśl życzeń premjera i dlatego działali pospiesznie, 


kongresie partji cenirowej 


ni to wyłącznie ze względu natury moralnej, sądząc, %8 
dowody braku ze strony Niemiec nie zmieniłyby wcalć 
obowiązków, wypływających dlań z traktatu wersal” 
skiego. 

Mówiąc o kwestji odszkodowań, kanclerz zaznaczyb 
że umowa londyńska przewiduje możliwość jej modyf 
kacji i wyraził nadzieję. że kontrahenci zgodziliby Sie 
poddać ją rewizji, gdyby obecne postanowienia okazałf 
się niemożliwe do wykonania. 

Przechodząc do omówienia sprawy wstaąpłenia Nie” 
miec do Ligi Narodów, kanclerz oświadczył, że chocia 
nie uważa Ligi za organizacje doskonałą, to jednak Niem 
cy gotowe są przystąpić do Ligi, aby dać wyraz swym 
intencjom pokojowym i gotowe są walczyć o sprawiedli< 
wość nietylko dla swego narodu, ale także dla wszyst* 
kich narodów świata. 

W dalszych wywodach. poświęconych polityce we” | 
wiiętrznej, kanclerz oświadczył. że partja centrum. sta 
będzie na gruncie republikańskiei konstytucji weimar“ 
skiej. 


ZZ 


sprawy Greków, wysiedlonych z Konstantynopolu. Feki 
bej oświadczył przedstawicielowi agencji Havasa, ż 
Turcja zgodzi się na linię graniczną. która zostanie w% 
| tyczona przez Radę Ligi Narodów lub osoby przez 1/4 | 


o) 
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upoważnione. 


Gwardja oddała honory poraz pierwszy poza Watyka” 


Pow ciała dyplomatycznego i dworu pontyfikalneg® 
| nem od roku 1870. 


WILHELM NIEZADOWOLONY Z TRAKTATU 
WERSALSKIEGO. 

Wiedeń. 27. 10. (Pat) „N, Fr. Presse“ donosi £ 
Nowego Jorku: Zeszyty listopadowe „Carront History 
i „Magazine“ zamieszczają artykuły byłego cesarza Wil 
helmt, w których ten atakuje gwałtownie traktet wersa!” 
ski, Wilsona i plan Davesa oraz twierdzi, że ¿| wielu lat 
istnieje spisek angieisko-amerykański. 

OPTYMISTYCZNY HERRIOT. 

Lion, 27. 10. (Pat.) W wygłoszonem tutaj przem: 
wieniu Herriot podniósł pomyślny przebieg początkowe 
fazy rokowań handlowych francusko-niemieckich. Pref 
jer wyraził nadzieję. iż Francja będzie mogła w przys£ 
łości niekorzystne warunki handlowe z zachodem zr” 
A GG sobie przez stworzenie handlu ze wschó” 

em. 


ogólnemu zadowoleniu z tem, że będzie ono przełomo 
wem w tym kierunku, że poprawne stosunki między SPO” 
łeczeństwem a wojskiem nic zostaną w przyszłości 2% 
mącane wypadkami, mniej lub więcej podobnemi 
bydgoskich. 
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! Echa Bydgoskie. 


* Szef sztabu podpułk. sztabu gen. Mochnacki nadsyła 
tam imieniem dowództwa okręgu korpusu nr. VIII (Po- 
morze) następujące pismo: 

Z powodu umieszczenia w tamt. piśmie nr. 250 z 
dnia 26 bm. pod tytułem „Co możliwe w Polsce. Jak 

ı wygląda swoboda prasy w Polsce“ upraszam na pod- 

stawie $ 11 ust. prasowej o umieszczenie w następ- 
nym numerze następującego sprostowania: 

1. Nieprawdą jest jakoby gen. Thonimee dow. 

15. Dyw. w towarzystwie szefą sztabu zjawił się 
w redakcji „Dziennika Bydgoskiego* i oświadczył, 
że prędzej nie ustąpi z redakcji dopóki redakcja nie 
da mu piśmiennej deklaracji, że wstrzyma arty- 
kuły inż. Łempickiego, krytykujące ogólne stosun- 
ki wojskowe, oraz że więcej takich artykułów 
umieszczać nie będzie, przyczem groził przy biciu 
pięścią w stół nieszczęściem o ile takiej deklaracji 
nie otrzyma, — natomiast prawdą jest, że p. gene- 
rał Thommee wskutek interwencji u niego renpre- 
zentacji oficerów zawodowych garnizonu byd- 
goskiego, deputacji Koła oficerów rezerwy i Towa- 
rzystwa Powstańców i Wojaków, udał się do re- 
dakcji „Dzien, Bydgoskiego" a przedstawiwszy 
redaktorowi p. Bandrowskiemm rozgoryczenie kor- 
pusu oficerskiego tak czynnego jak i rezerwowego, 
z powodu serji artykułów mogacych spowodować 
obniżenie autorytetu władz wojskowych i kornusu 
oficerskiego tak w kraju jak „i zagranicą. żądał 
zmiany w tym kierunku i pewnego odwołania w 
prasie. Prawdą również iest, że dyskusja na ten 
temat, aczkolwiek z obu stron chwilami gorąca. 
odbywała się w formie o wiele łagodnicjszej i w 
formie kulturalnej. 

2. Nieprawdą jest jakoby równocześnie pod 
oknami redakcji przejeżdżał się demonstracyjnie 
oddział ułanów — natomiast prawdą jest, że zu- 
pełnie przypadkowo przejeżdżał tamtędy oddział 
oficerów i podoficerów kawalerji z orkiestrą, uda- 
jąc się na bieg myśliwski, wracał zaś dopiero po 
4 godzinach tj. po ukończeniu biegu myśliwskiego, 
tą samą ulicą, jako najkrótszą drogą i że przejazd 
ten nie mający nic wspólnego z pobytem generała 
Thommego w redakcji nie był demonstracyjnym. 
3. Nieprawdą jest jakoby o godz. 6 i 8 przechodził 
demonstracyjnie pod redakcją oddział wojska, — 
natomiast prawdą jest, że o tej godzinie żadne 
oddziały pod redakcją „Dziennika Bydgoskiego" 
nie przemaszerowywały, 


-_ Tak brzmi przesłane nam sprostowanie szefa sztabu 
D. O. K. w Toruniu, podpik. sztabu gen. Mochnackiego. 
Podajemy je nietylko w imię prawa, ale i w imię za- 
“y „Audiatur et altera pars“ (wysłuchać trzeba i drugą 
onę). 
Sprostowaniu temu przeciwstawia się z całą wyra- 
istością to, co podaje redakcja , Dzien. Bydg.“. 
t Wobec tego bezwzględne i bezstronne wyjaśnienic 


Pokłosie pomorskie. 


Obrazki jarmarczne — Wędrowni bandlarze robią 
dobre interesy na łatwowierności — Zalecanki 
Adonisów. — Niezbyt miły epilog. — Sodoma 
i Gomora w Skurczu. — Gorszące przykłady. 
(Od własnego korespondenta). 
Skurcz, dnia 26 października 1924. 
Jarmark sobotni, to jest z dnia 25 b. m. był nad 
wyraz ożywiony. Już dawno nie pamiętają mieszkańcy 
Skurcza takiego napływu handlarzy. Żydkowie jak zwy- 
kle rozpakowali swoje kramy i w krzykliwym, rozdziera:ą 
tym ucho przechodnia tonie zachwalali swoją tandetę. Naiw 
aych i głupich nie sieją, sami rosną, to też obcy 
handlarze rob li dobre interesy. A że po niewczasie 
niejeden się zorjentował, że padł ofiarą oszustwa, swoją 
łatwowiernością, to cóż takiego przelotnego ptaka, jakim 
jest handlarz wędrowny obchodzi. — Wywiózł pien ądze 
i już jest za dziesiątą górą; w innej miejscowości będzie 
Bzukał dla wiebie żeru i znów z powodzeniem będzie 
ogłupiał prostaczków, zachwalając towar nalewkowski, 
jako prima echt angielski. Handlarze ci musieli robić 
niezłe interesy, kiedy nawet niejednemu z nich zabrakło 
towaru. Opowiadano mi ciekawy szczegół. — Oto han- 
dlarz taki, wysprzedawszy swój towar, posyła żonę, lub 
£órką do miejscowych składów bławatnych po zakupy 
towaru. — Nie przewidział 28 będą takie żniwa, więc 
chce wyzyskać konjunkturę i nabyty towar od miejsco- 
wych kupców chrześcijan sprzedaje na rynku z powrotem, 
Oczywiście ze zuaczną nadwyżką, jednego lub dwuch 
złotych na metrze. — Ofierze takich krętackich man pu- 
lacji, pewnej babinie ze wsi, jeden z tamtejszych kup- 
ców wytłomaczył pochodzenie towaru i oczom zdziwionej 
Obieciny przadstawił ten s»m gatunek towaru za cenę 
ZNAacznie mnłeśszą, — Może takie lekcje poglądowe. takie 
Przykre doświwdczenia oduczą łatwowiernych od rob'enia 


zakupów u wędrownych handlarzy jarmarcznych. — Han- 
„dlarze, którzy nawiedzieli Skurcz z różnych stron Polski 


dla Uzyskanie sympatji miejscowej ludności, ściślej mó- 
wiąć młodzieży, polecił swym żonom i córkom umizgać 
sią dO kawalerów i niejako flirtem zniewolić sympatje 
młodz anów, którzy, podochoceni mogliby psocić sę lub 
szkodzić interesowi kupieckiemu. — Taka taktyka han- 
dlarzy była bardzo zręczuą, to też młodzieniaszkowie i 
rodziny handlarzy wędrownych zadzierzgnęli odrazu nici 
wzajemnej sympatji. — Sielanka trwała niezhyt długo 
akurat tyle ile dzień targowy, a zakończyła się w spo- 
sób wielce kompromitujący gorące afekty młodzieniasz- 
ków. — Kawalerowie, w celn przypedobania i zyskania 


Bzgiędów na przyszłość odprowadzali panie „kupcowją, | 


zr Z ZAZNA 
i córki panów „kupców“ na pociąg z wielką atenej ą 
galanterją. — I tu na dworcu rozegrał się niejeden 


jest konieczne. O ile wiemy, dziś zostanie w sprawie 
powyższej wniesiona interpelacja, z Której jeszcze dal- 
szych dowiemy się szczegółów. 

Sądzimy, że interpelacja sama nie wystarczy, nie 
wystarczy też jednostronne wyjaśnienie i Śledztwo. 

Tu tylko komisja bezstronna, najlepiej wyłoniona z 
wojskowej komisji sejmowej, wzgl. sądy mogą wyjaśnić 
sprawę i dać społeczeństwu rękojmię, że nie powtórzą 
się zajścia, które mniej lub więcej jaskrAwy rzucają cień 
na nasze wojsko, 


. e . 
-— Jeszcze napad na redakcje. „Dz. Bydg.“ 


opisuje fakt wczorajszego zajścia ze-strony oficera jak 
następuje: 


„Dziś rano o 1/11 wszedł do redakcji naszej jakiś | tur i wynagrodzeń 


podporucznik i spytawszy się o redaktora Teskę, rzucił 
się z miejsca na niego, sięgając równocześnie do kie- 
szeni po brauninę i rajtpajczę. Red. Teska w tej kry- 
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mój patent. — Na takie okrzyki niespostrzeżenie nad- 
biega szaj.ec mały, który z patentem sto: w pogotowiu 
i zagrożonej placówce przychodzi z pomocą, podrzucająQ 
dyskretnie pod chałat żyda rzekomo poszukiwany patent. 
Jarmarki kramne są przeżytkiem, a oprócz tego demo= 
ralizują ludność danej miejscowości, bo zwykle jest tc 
żniwo dla różnych opryszków, szantażystów. — Władze 
nasze powinny dążyć do zniesienia tych jarmarków kram 
nych, które gminom nic prawie nie dają, a dla miejsco 
wej ludności są gorszącym przykładami wnosząc w za: 
cisza naszych pięknych miast i wiosek gorszący przykład. 


E O Z © DG O O". o W 
Podatek dochodowy od uposażeń 


Zgodnie z przepisami o państwowym podatku do 
chodowym od dochodów z uposażiń służbowych, emery- 
za na'emną pracę Ministerstwo Skar- 
bu w dniu 18. b. m. zarządziło aby pobór tego podatku 
poczynając od listopada r. b., dokonywany był według 
zmienionej skali. Zmiana polega na tem, iż opodatko 


tycznej chwili mie stracił przytomności, lecz rzucił się | Waniu podlegać odtąd mają uposażenia pouad 3 212 zł, 
na navastnika, przytrzymał go za ręce i ubezwładnił. | rocznie, gdy dotychczas minimum wynagrodzenia podle 
Równooześnie pospieszyli na pomoc red. Tesce inni | gaiącego opodatkowaniu wynosiło zgodnie z rozporzą 


współpracownicy. W jednej chwili podporucznika przy- 
ciśnięto do muru, odebrano mu brauning, szablę i rajt- 
pajczę i tak rozbrojonego posadzono i przytrzymano na 
krześle aż do nadejścia policji, która się napastnikiem 
zająła. Jeszcze wobec policji ów podporucznik wygrażał 
się, że szczęście iż mu członkowie radakcji braunibg 
odebrali, bo byłby z niego zrobił dalszy użytek. 

Tymczasem zbiegł się do redakcji cały personel 
administracyjny i drukarniany, który po części był jesz- 
cze świadkiem szargania się redaktorów z napastnikiem 
i rozbrojenia go. Wszyscy byli tak oburzeni, że podpo- 
ruoznikowi groziło złynchowanie, ale obronił go red. Te- 
ska przed wściekłością obecnych. 

Z pół godziny siedział ów narastnik na krześle roz- 
brojony, bez szabli i brauninga, aż nadszedł zĄWGŁWANY 
oficer insveLeyjny, który go zabrał ze sobą 

. * . 
A= ECh a defilady ułańskiej. Czytamy w „Dz 
y g“: = 

„W numerze niedzielnym podaliśmy wzmiankę, że 
w czasie pobytu generała Thomme i jego szefa sztabu 
w naszej redakcji manewrował pod oknami tejże tam 
i napowrót oddział nłanów. 

Otrzymaliśmy wiarogodne zapewnienie, że przejazd 
ułanów był najzupełniej przypadkowy i ze znaną aferą 
wymuszenia oświadczenia w sprawie wojska nie miał 
nic wspólnego“. 

Tyle „Dz. Bydg.*, który nie wyjaśnia atoli, jak 
z tym przypadkowym przejazdem ułanów pogodzić moż- 
na doniesienie „Dz. Bydg.*, że gen. Thomme polecił 


oficerowi ułanów odprowadzić do koszar, fakt, którego 
szef sztab mn prostuje. 


dramat w sercu Adonisów, bo kiedy goście jarmarczni 
z taką pompą  oćprowadzeni na kolej  usadowil,, 
się w wagonach, i kiedy stęsknionym wzrokiem cczeki- 
wał taki modzian kilka ciepłych s'ów pożegnania od 
swej przygodnej, jarmarcznej bogdanki, to wzamian: Do 
widaenia mój luby. Do zobaczenia kochany! Otrzy- 
mał na pożegnanie chórem wypowiedziane przez odjeż- 
dżające bogdanki: — Do widzenia . , . watjaci! Epi- 
log jak widać, niezbyt zachęca'ący i niezbyt napelniają- 
cy serca miłosnym dreszczykiem rozkoszy, Po za tą 
s'e'anką działy sią na jarmariu rzeczy mniej wesole a 
budzące poważn» refieksje nu temat czem są jarmarki 
kramne dla ludności małych m ast i wiosek. Do Skur- 
cza najechaio dużo złodziei kieszonkowych, opryszków 
z po ciemnej gwiazdy. — Pewnej uhogiej kobiecinie wy- 
kradziono 150 zł., które uzbiera'a, często giodując i od- 
mawiając sobe wszystk ero, abv w A> có8 cieplego 
na zimę dla siebie i dzieci. — Policja miała dużo do 
roboty, spisywala się dzielne, lecz w pewnych wypad 
kach była bezsilna. — Na jarmarku toczy!a się formal 
na bitwa. — Policja intęrwenjowała, lecz z chwilą, gdy 
chciała aresztować takiego handlarza tlum kolegów co- 
najmniej w liczbie 200 ch!lopów rzucił się na stróżów 
porządku pnblicznego i usiłował aresztowanego odbi*. 
Pijana czerń wódką przywiezioną w butelkach zachowy: 
wa'a Się wyzywająco tak, że spokojny i cichy Skurcz 
w iym dniu zamienił się wprost w Sodomę i Gomorę. 
Wynikiem tych bijatyk było stluczenie szyby wystawowej 
skladu kupca Butowskiego. — Mieszkańcy Skurcza w 
pewnych wypadkach musieli przychodzić policji z pomocą 
aby srbwytany:b opryszków zamknąć do aresztu. Miało 
się więc wrażenie że do Skurcza zjechali jacyś bandyci. 
wszystkie męty społeczne skąd się tylko dało. — Z roz- 
porządzeń i nakazów policji bandlarze ci mało co sobie 
robią. Starszy przodownik policji upomina haudlarza, 
który wschodnim zwyczajem w dziki sposób ryczy na 
cztery strony Świata, zachwalając taniość, elegancję 
wytrzyma'ość swego towaru i to nieomal za darmo. — 
Co jest nie wolno krzyczeć, jakto nie wolno, ja mam 
patent, mnie krzyczeć wolno! — Czy ma on patent 
przemysłowy na krzyczenie to mniejsza, ale czy wogóle 
patent posada to bardzo wątpliwe. Opowiadano mi, 
że na jednym z jarmarków kilka handlarzy żydów, któ- 
rych nazwiska byly jednakowe, posługiwali się jednym 
patentem. — Robili to dosyć zręcznie. — Z chvilą, 
kiedy policjant przychodzi jednego z nich legitymować, 
ten udając, że szuka po kieszeniach, symuluje zgnbę 


patentu i krzyczy na cały głos: — Patent, patent, gdzie | 


dzeniem z dnia 18 kwietnia r b. 2920 zł, rocznia 
Rozkład nowej skali jest następujący: 


od 3212 do 428268 2 procent 
£ 4282,68 , 5 353,37 2,1 8 
F 5353,37 „ 6 959,37 2,2 M 
% 6959,37 , 8565,37 2,6 R 
> 8565,37 „  10171,37 2,2 5 
y  10171,37% „  11777,87 3 5 
„  11777,37 „ 13383.37 3,4 ò 
„  13383,37 „ 15 167,79 3,9 w 
„  15167,79 „  16952,26 4,5 n 
„ 16952,26 „ 18 736,68 5 5 
„  18736,68 „  20521,10 6 E 
„ 20521,10 „ 22 305,58 6,9 ś 
„ 2230558 „  23197,79 8 x 
» 23197,79 „  24536,10 9 j 
» 2453610 „ 2587447 11 5 
„ 2587447 „ 2765889 12 " 
„ 27658,89 „  29443,37 124 x 
„ 29443,37 „ 31233,89 15,4 a 
„ 31238,89 „  33458,87 17 5 
„ 83458,37 „ 35688,89 17,6 z 
„ 35688,89 „ 37919,47 18,3 r 
„ 37919,47 „ 4015000 18,9 A 
„ 40150,00 „ 42380,58 19,8 5 
„ 4238068 „ 4461110 205 5 
„ 44611110 „ 4684168 21,8 3 
„  46841,68 „ 49072,26 22 5 
„ 4907226 „ 61302,79 22,8 E 
„ 51302,79 „ 53533,87 230 F 
„ 53533,27 „ 80300,00 242 w 
„ 8U300,00 „ 107066,78 25 r 
„ 107066,78 „ 133 838,37 250 A 
„ 133833,37 „ 160600,00 26,7 O 
„ 160600,00 „ 200750,00 27,6 A 
„ 200750,00 „ 321200,00 29,4 S 
„ 321200,00 „ 401500,00 30,6 A 
„ 401500,00 „ 535383,37 32,4 ə 
„ 535333,37 i więcej 34,2 z 


Kwoty potrącone zgodnie z powyższą skalą winn, 
byé wpłacone do Kas skarbowych w terminie do 7 dni 
po dokonaniu potrącenia, 


Zeznanie płatnika podstawą wymiaru. 


W tych dniach Ministerstwo Skarbu rozesłało de 
wszystkich Izb Skarbowych przypomnienie o potrzebie 
równomiernego opodatkowania przez prawidłowy wymiar 
podatków z zaznaczeniem, iż skłądane przez „płatników 
zeznauia powinny być brane pod uwagę jedynie gdy od- 
powiadają istotnemu stanowi rzeczy z jednoczesnem sto" 
sowaniem odpowiednich przepisów karnych do tych plate 
ników, którzy bądź uchylają się od składania zeznań, 
badź składają zeznania nieprawdziwe. Jednocześnie wye 
laśniono, iż według obowiązniących przepisów w zakre: 
sie podatku dochodowego i ma ątkowego władza wyńia: 


frowa nie może określić odmiennie podstaw wymiaru od 


podanych przez płatnika we wniesionym terminie zezna: 
nia, jeśli uprzednio nie dano płatnikowi sposobności de 
udz elenia wyjaśnień względnie poparcia zeznania dowo 
dami z ksiąg lab w inny sposób. 

Natomiast Ścisłe i nie budzące wątpliwości zeznania 
poszczezólnych płatników, których moraluość podatkowa 
nie podlega zakwestjonowaniu winny być przyjmowam 
nie tylko za podstawę wymiarn, lecz służyć do spraw 
zań przy ocenie zeznań nierzetelnych. 


Kalendarz podatkowy na październik i listopar 
1924 r. 
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Rodzaj podatku | Co i kiedy trzeba płacić | 


II rata ze 100 proc. popwyżką 
do 15 listopada r. b., 


2.ga część Il-ej raty od 10 li- 
stopada do 10 grudnia r. b 


16 listopada r. b. 


1) Grantowy 
2) majątkowy 
3) dochodowy 


na które płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze z terminem 
płatności w październiku 
1924 roku. 


4) i inne 


Wiadomości bieżące, 


Kalendarz: Sioda Przemysława. Wschód słońca 6.52 
tachód 4.35. Wschód księżyca 7.56. zachód 5.46. 


Sb 

—** Lista Abonentów, pozyskanych dla teatru przez Ko- 
mitet Miłośników Sceny Polskiej w Grudziądzu: A. Szczer- 
bicki, A. Nowicki poseł, J. Stencel, Dr. W, Szymański, adw. 
Wysocki, adw. Marszałek, dr. Kalicki adw., dr. Pehr adw., 
S. Lisiewicz, adw. Gruziński, R. Olszewski, E. Baranowski, 
K. Chvlewski, E. Hanczewski, F. Karolewicz, T. Degórski, 
dr. Frendl, K. Andrót. Są to nazwiska obywateli, którzy 
spełnili swój obowiązek. Następna lista wykaże, ilu jeszcze 
mamy w Grudziądzu obywateli, rozumiejących potrzeby kul- 
turalne miasta. 


—** Na pomnik Henryka Sienkiewicza. Podczas onegdaj- 
szego przedstawienia „Ogniem i Mieczem“, urządzonego 
przez dyrekcję Teatru Miejskiego, ku uczczeniu pamięci Hen- 
ryka Sienkiewicza, pod uwieńczonem kwiatami Jego po- 
piersiem zasiadły przy sprzedaży programów panie: Górecka, 
Rinas i Staszewska-Ćwiklińska oraz pp. Nowina-Witkowski i 
Tadeusz Laskowski, artyści Teatru naszego. Zebrano 67,40 
zł., które dyrekcja teatru przeznaczyła na pomnik„wielkiego 
pisarza i dzielnego patrioty. 


—** Z Teatru Miejskiego, Dziś, tj. we wtorek, dnia 28 pa- 
£dziernik: 1924 r.. po raz ostatni w tym sezonie „HALKA, 
nieśmiertelna opera narodowa w 4 katach Stanisława Moniu- 
szki. Bony ważne. W środę „OGNIEM I MIECZEM" sztuka 
historyczna w © obrazach, podług przeróbki scenicznej Po- 
pławskiego z pierwszej części Trylogii. Bony ważne. Wszy- 
stkie przedstawienia wieczorne, rozpoczynają się punktualnie 
o godzinie 8-ej. W próbach znajduje się komiczna opera p. t. 
„DZWONY CORNEWILSKIE". W głównych rolach wystąpią 

panie Rinasówna i Staszewska-Ćwiklińska oraz panowie 
Nowina-Witkowski, Miller i Tadeusz Laskowski. 


—** W hołdzie Chopinowi. Z prawdziwą przyjemnością 
donosimy, że do uroczystych obchodów 75-tej rocznicy Śmier- 
ci Chopina, przyłączą się też bezustanne zabiegi na- 
szej młodżieży. Staraniem gimnazjum żeńskiego odbędą się w 
dniach 5 i 8 listopada br. odczyty - koncerty, omawiające ży- 
cie i twórczość Chopina. Wystąpią — znani już do- 
brze społeczeństwu naszego miasta — pp. dr. Witold Bełza 

i Ludwik Regamev. Dokładne szczegóły jakoteż program 
odbchodu podamy późnicj, 


—** Z Koła Podoficerów Rez. W niedzielę dnia 26. 10 br. 
sdbyły się na strzelnicy garnizon. przygotowawcze ćwicze- 
nia ostrego strzelania Związku Podofic. Rez. Z. Z. Rzeczp. P. 
Koło Grudziądz, na zbliżające się zawody strzeleckie o mi- 
strzostwo Pomorza, Udział członków był. bardzo liczny. 


—** Loteria szczęścia. W dniu wczorajszym zgłosili się 
szczęśliwi posiadacze wylosowanych numerów i tak rower 
numer 509 wygrał Meger Lcon. szeregowiec 64 p. III. kom. C. 
K. M, aparat fotograficzny nr. 195 Anna Niklówna, uczenica 
I kl. gimn. żeńskiego. mandolina numer 249 Zbigniew Filipow- 
ski, uczeń MH M. gimnaz. przyrod.-matem. Płaszcz wyloso- 
wany w dzień ciągnienia wygrał na numer 956 Polotzdasch, 
uez. III kl. gimn. klasycznego. Przypominamy właścicielowi 
kemia numer 810 by natychmiast zgłosił slę po swoją wy- 
grana. Za Zarząd K. P. H. Z. Boberska 


—*Ħ* Rozporządzenie wykonawcze o pracy młodocia- 
nych i kobiet. W Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej 
odbywają się konsultacje prawne na temat ustalenia tekstu 
rozporzedzenia wykonawczego Ministra Pracy w sprawie o- 
pki nad pracą młodocianych i kobiet. Chodzi tu specjalnie 
o fabryki, przedstębiorstwa, zatrudniające powyżej 100 ko- 
bist. Wprowadzenie w życie ustawy tej ma nastąpić 15. XI. 
1924 r. Jodynie art. 7 i 15 otrzymają ulgową zwłokę. a mia- 
aawicie: punkt 7 dotyczy obowiązku nałożonego na przemy- 
słowców przeprowadzania badania lekarskiego bezpłatnego 
na każde żądanie inspektora pracy. w celu stwierdzenia, czy 
załrudnieni w przedsiębiorstwie młodociani mogą ze względu 
na swój wiek pracować w danych warunkach. Wprowadze- 
nie w Życie tego punktu nastąpi 29 lipca 1925 r. Punkt 15 
detyczy zaprowadzenia żłobków dla niemowląt, godzin kar- 
mienia 1 specjalnych urządzeń dla kobiet. Punkt ten wej- 
dzie w życie częściowo 1. IV. 1925 roku j częściowo 29 lipca 
1425 roku. $ 


—* Opieka nad weteranami powstań narodowych. W 
dniu 25 bm. odbyła się w Ministerstwie Pracy i Opieki Spo- 
łacznej między ministerialna konferencja przy współudziale 
delegata Ministerstwa Spr. Wojskowych i Ministerstwa Skar- 
bu, w sprawie umieszczania weteranów powstań narodowych 
z lat 31, 48 i 63 w zakładach opiekuńczych. Chodzi o wy- 
danie rozporządzenia wykonawczego do ustawy o zaopatrze- 
pig weteranów powstań narodowych. Według projekty rzą- 
dn, każdy niedołężny i nieposiadający opieki domowej we- 
teran, będzie uprawniony do zgłoszenia się pisemnie lub ust. 
nie do władz administracyjnych I. Instancji (starostwa) o u- 
m4łeszczenie go w schronisku. Weterani w Warszawie zwra- 
cąliby się w tych sprawach do Komisarjatu Rządu. Za utrzy- 
manie ł mieszkanie w schronisku weterani opłacaliby 4/5 
ze swych uposażeń jakie otrzymują. Należy zaznaczyć, że 
postanowienie ta dotyczyłoby również i weteranek (kobiet), 
których w Polsce jest jeszcze 20 


—*%* Wieczorowe kursa dokształcające przy średniej 
szkole handlowej. W pierwszych dniach listopada przy Śre- 
dniej szkołe handlowej, założonej staranem Związku Towa- 
rzystw Kupieckich na Pomorzu otwarte będą wieczorowe kur 
sa dokształcające pod kierownictwem dyrektora Szkoły 
Handlowej p. Markiewicza. Zadaniem tych kursów wieczo- 
row. będzie udostępnić nabycie wiedzy fachowej tym, którym 
praca zarobkowa w godzinach rannych nie pozwala na uczę- 
sz:zanie do szkoły, jako też i tym. którzy ze względu na 
swój wiek nie mogą być zaliczeni w poczet Średniej szkoły 
handlowej. Dokształcające kursa wieczorowe będą miały ten 
san program co i poranna szkołą Średnia, a więc słuchaczom 
swym da w ten sposób wiedzy i tesame fachowe kierownic- 
two dyr. p. Markiewicza. ; 


W interesie ogółu kupieckiego leży, aby swym uczniom 
tgrzystępnić nabycie wiedzy fachowej, w interesie i poszcze- 


G L O S PO M TOR 1S "Kal 
gólnych jednostek pragnących poświęcić swe siły i czas stu- 
djom handlowym, aby zapisywali się na wieczorowe kursa 
dokształcające przy średniej szkole handlowej. 

Na temat „wieczorowa szkoła dokształcająca, jej Środki, 
zele i organizacja“ — będzie miał odczyt w Gimanzjum Kia- 
sycznem w niedzielę dnia 2 liostopada br. o godz. 3-ei po 
południu p. dyr. Markiewicz. Wedście bezpłatne. 

—** Zjazd Ociemniałego Żołnierza. W pierwszych dniach 
grudnia odbędzie się w Grudziądzu zjazd „Ociemniałego Zoł. 
nierza* z całego Pomorza. Ponieważ ludzie ci stracili wzrok 
w obronie Ojczyzny i naszego spokoju. obowiązkiem zatem 
całego społeczeństwa jest przyjść tym najmieszczęśliwszym 
z pomocą. Zjazd ten odbędzie się pod protektoratem Czer- 
wonego Krzyża gdzie jutro ti. w sobotę o godzinie 6-ej po 
południu ul, Stara nr. 1 odbędzie się posiedzenie, omawiające 
bliżej cały plan zjazdu. Prosimy wszystkich, komu na sercu 
leży los ociemniałego żołnierza o przyjście nam z pomocą 

ZARZĄD. 

—** Z kroniki policyjnej. W ciągu ostatnich dni aresztoż 
wano w naszem mieście tylko jedną osobę za kradzież kie- 
szonkową. W porównaniu z ostatniemi wiadomościami poli- 
cyjnemi otrzymamy w sumie rezultat, że w ciągu około 10 
dni aresztowano w naszem mieście tylko dwie osoby. 

—** Niebezpieczna szajka pod kluczem. Niedawno temu 
donosiliśmy o systematycznie powtarzających się kradzie- 
żach rowerów. Kradzieże były tak Śmiałe, że np. w dniu 
25 ub. m. zginęły aż 3 rowery, pozostawione bez opieki na 
najruchliwszych ulicach naszego miasta. Niezwykli amato- 
rzy cudzej własności bujali sobie dość długo na wolności. 
Wczoraj nareszcie tutejszą ekspozytura śledcza wykryła 
miejsce Ich kryjówki, aresztując całą szajkę, składającą się 
z 6 osób. Szajka ta kradła rowery w Toruniu a sprzedawała 
w Grudziądzu i na odwrót. Aresztowanych osadzono w are- 
szcie śledczym. 

—** Usłłowane samobójstwo. Stefan St. zatrudniony u 
swego ojca przy ul. Zamkowej, usiłował otruć sie kwasem 
solnym. Przed ostatecznym czynem mającym przerwać pa- 
smo życia jego, napisał do rodziny i kolegów tragiczny list, 
w którym żegna się czule ze wszystkimi, nie podając jednak 
powodu samobójstwa. Nieszczęśliwego desperata odwieziono 
w stanie beznadziejnym do szpitala miejskiego. 

—** Dyrekcja Państw, Gimnazjum żeńskiego donosi ro- 
dzicom I opiekunom, że informacyj o sprawowaniu się j po- 
stępach w nauce uczenic udzielać się będzie we czwartek d. 
30 października br. między godz. 4—5 po poł. w auli zakładu 
przy ul. Trynkowel. s 

—** Zarząd Koła Oficerów rezerwy zaprasza wszystkich 
panów członków Koła o przybycie na odczyt ppłk. Jochel- 
sohna, który odbędzie się staraniem Towarzystwą Wiedzy 
Wojskowej dnia 29 bm. w środę o godz. 17 w Kasynie Ofi- 

rSkim 64 p. p. na temat: „Organizacja służby zdrowia na 
wojnie“, 
OD REDAKCJI. 


P. Marja Pasternakówra artystka dramatyczna teatru 
miejskiego we Lwowie — plac Marjacki 5, III p. prosi za po- 
średnictwem naszem pana A. M. o przesłanie jej swojego a- 
dresu jakoteż bliższych infomnacji w sprawie wiadomego mu 
listu. 


Podziękowanie. 


W sobotę dnia 25 października br., odbyły się uro- 
czystości jubileuszowe z okazji 25-letniego istnienia tu- 
tejszej lzby Przemysłowo-Handiowej. W najbliższych 
dniach podamy szczegółowe sprawozdanie z przebiegu 
odbytej uroczystości, dziś zaś pośpieszamy złożyć nasze 
gorące i serdeczne podziękowanie wszystkim Szanownym 
Paniom i Panom, którzy Swoją współpracą przyczynili 
sią do uŚwietnienia odbytych uroczystości a w szczegól- 
ności Wielebnemu Księdzu Dziekanowi Dembkowi jako 
też Wielebnym Księżom Wikarym Krzyżanowskiemu 
i Dahlmanowi za odprawienie uroczystego i podniosłego 
Nabożeństwa; Prezydentowi Miasta Grudziądza Panu 
Włodkowi za łaskawe udzielenie sali magi trackiej; Pa- 
ni Majorowej Łotyszowej za wykonanie śpiewu solowe: 
go podczas Nabożeństwa, oraz Chórowi Kościelnemu za 
wykonanie śpiewów podczas tegoż; Paniom członkiniom 
Komitetu: Czarlińskiej, Kwaśniewskiej, Marchleskiej, 
Maciejew=kiej, Michalskiej, Ruchniewiczowej, Rucrhskiej, 
i Spiżewskiej; Panom członkom Komitetu: Czarlińskie- 
mu, Glassowi, odzińskiemu, Kwaśniewskiemu, Mar- 
chlewskiemu Rucińskiemu i Wolskiemu; Firmie „Strug * 


Sp. Akce. w osobach pp. dyrektorów Kwaśniewskiego 


i Krótkiego za wykonanie pięknych i artystycznych de- 
koracji sali „Tivoli“ i wypożyczenie mebli; „Towarzy- 
stwa Elektrycznemu* w Osobie p. dyrektora Ambroże- 
wicza za urządzenie efektów świetlnych; Firmie W. Ko- 
rzeniewski, Śp. Akc. za wypożyczenie dywanów; Firm e 
B. Sommerfeldt, fabryka fortepianów i budowy organów 
w Bydgoszczy oddział w Grudziądza, Groblowa 4, za 
wypożyczenie fortepianu ,Blithnera"; Panom Frenchowi 
i Riedłowi za łaskawe i bczpłatne wypożyczenie kwia- 
tów i wazonów; Panu Inspektorowi Ogrodów Miejskich 
Wodwudowi za dekorację sal magistrackiej i Migodziń- 
skiego. 
Grudziądz, dnia 28 października 1924 r. 


Izba Przemysłowo-Handlowa 
Grudziądzka-Starogardzka. 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Sekretarjat Związku Podofic. Rez. Z. Z. Rzeczp. 
Polskiej Koło Grudziądz, mieści się w mieszkaniu kol. prez. 
Marciniaka ul. Solna nr. 13 oficyna II piętro, Godziny przy- 
jęć we wtorki i piątki od 5—7 wieczorem. 

—(frt) Klub Szoferów na Pomorze z siedzibą w Grudzią- 
dzu przypomina wszystkim członkom, iż dnia 8 listopada br. 
o godz. 7 wiecz. odbywa się roczne zebranie w Strzelnicy. 
Zatem należy mies.składki jak i inną należytość do tegoż 
dnia załatwić. Zaleca się wszystkim członkom, zwłaszcza pła. 
tnym, aby się zjawili, ponieważ na porządku dziennym są 
bardzo ważne sprawy jak wybór nowego Zarządu itd. 

ZARZĄD. 


29-go października 1924 r. 


Z Pomorza. 


—** TORUŃ. (Nagła Śmierć). W jednym z lokali restatłe 
racyjnych przy ul. Prostej zmarł nagle mieszkaniec Toruniaą 
Morawski Franciszek- lat 44. Ponieważ przy zmarłym znale= 
ziono kartę porady lekarskiej i butelkę z lekarstwem, należy, 
przypuszczać, że przyczyną Śmierci były jakieś cierpienia 
wewnętrzne. Zmarłego.odstawiono do kostnicy miełskiej. 

(Noworodek w pudełku). Komisarjat II miejscowej palic 
otrzymał w ubiegłą środę poufną informację, że służąca pań- 
stwa X. zamieszkała przy ul. Słowackiego powiła nieżywó 
już dziekco, które. nie chcąc zdradzić się przed pracodawca- 
mi, przechowywała przez dwa dni w pudełku tekturowem 
w swoim pokoiku pod łóżkiem. Policja po dokonaniu rewizji, 
i spisaniu protokółu dziewczynę odstawiła do szpitala miej- 
skiego. 

—** WEJHEROWO. (Dwa nieszczęśliwe wypadki) Przez 
miasto nasze ulicą Gdańską przejeżdżał podpułkownik Ta- 
deusz Zieleniewski z Warszawy na motocyklu i utraciwszyj 
równowagę, spadł z niego na bruk i złamał lewą rękę poni- 
żej ramienia oraz odniósł ciężkie pokaleczenia twarzy. Po 
udzieleniu mu pomocy lekarskiei odwieziono nieszczęśliwego 
do mieszkania p. Hryniewieckiego, który jest szwagrem P: 

Zieleniewskiego. — Drugi nieszczęśliwy wypadek zdarzył 
się na ulicy Puckiej w mieszkaniu p. Bartscha. Otóż 62-letnia 
żona jego Marja, która od dłuższego czasu niedomazała na 
zdrowiu, chcąc wzniecić w piecu kaflanym ogień, przez nieo- 
strożność prawodopodobnie zapaliła na sobie suknie, przy- 
czem odniosła tak silne poparzenia na ciele, że wkrótce po- 
tem zmarłą wśród wielkich boleści. 

—=s* GDAŃSK. (Powrót p. min. Strasburgera), W ubiegły 
piątek wrócił do Gdańska — jąk już donosiliśmy — Komisara 
Generalny Rzpltej Polskiej, p. minister Strasburger i rozpo- 
czął z dniem tym urzędowanie. Przyimować będzie p. min. 
Strasburger aż do odwołania w dnie powszednie od godz. 
12 do 1 przed południem za poprzedniem zgłoszeniem się 
w sekretariacie. 

(H Dr. inż. Carlson). W ubiegłą sobotę rano zmarł w El 
blagu. w 54 roku życia, właściciel stoczni Schichau*a w Gdań- 
sku | Elblągu, dr. inż. Karol Fridolf Carlson. Carlson był Z 
pochodzenia Szwedem. 
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Apel do społeczeństwa 


w sprawie zawodów strzeleckich. 

Komitet zawodów strzeleckich o mistrzostwo Po* 
morza i Torunia pod protektoratem p. wojewody pomor- 
skiego dr. Wachowiaka, wyłoniony z pośród tak miejsco 
wego jak i zamiejscowego społeczeństwa łącznie z wla- 
dzami wojskowemi przystąpił do zorganizowania 

zawodów strzeleckich, 
które się odbędą w dniu 9 listopada br. w Toruniu. Kos 
mitet liczy się z tem, że do zawodów tak o mistrzowsta 
wo Torunia jak i Pomorza zgłoszą się poważne zastępy 
strzelców, zorganizowanych w różnych towarzystwach 
sportowych oraz i osób niezorganizowanych. 

Ceiem zachęcenia uczestników, biorących udział w 
zawodach do dalszego kontynuowania tego rodzaju spof 
tu — oraz pozyskania nowych zwolenników — którzybyi 
w przyszłości mogli być naszą chlubą — komitet postas 
nowił obdarzyć zwycięzców zawodów — nagrodami pa* 
miątkowemi. Ponieważ jednak kotnitet nie rozporządze 
żadnemi funduszami — przeto zwraca się z gorącym īa- 
pelem do wypróbowanej ofiarności naszego społeczeń* 
stwa, a w szczególności do naszego nigdy nie zawodzą- 
cego kupiegtwa, o ofiarowanie na ten cel odpowiednich 
fantów, któreby mogły być godną i trwałą pamiątką dla 
zwycięzcy w zawodach strzeleckich. — Nemnici konń= 
tet na ten cel przyjmuje datki pieniężne — za które na” 
stępnie zakupi odpowiednie nagrody. — 

Niechaj prośba nasza — niechaj ape! nasz do Was, 
Obywatele nie pozostanie bez rezultatów, złóżcie więć 
ofiarę na ołtarzu obowiązków względem pięknych ce- 
lów i poczynań, które przyświecają idei wychowania fi- 
zycznego i przysposobienia wojskowego. 

Niechaj więc akcję komitetu poprze społeczeństwo, 
a wtedy dzięki Waszej ofiarności i dzięki Waszemu po” 
parciu zbożnych naszych poczynań jak największa licz- 
ba zawodników zostanie w Toruniu na zawodach na- 
grodzona. 

Ofiarowane przedmioty na nagrody i ewentualne 
datki na ten cel raczą ofiarodawcy nadsyłać na ręce 
członka komitetu W. P. radcy Ludwika Makowskiego w 
Toruniu, ul. Szeroka 2. 

Za Komitet: 
Przewodniczący: (—( Bolt, prezydent m. Torunia. 
* * 


PRZEPISY 
dla zgłaszających się do zawodów strzeleckich o Mi 
strzostwo Pomorza i Torunia dnia 9-go listopada b. r. 

1) Zgłoszenia zawodników należy nadsyłać do se- 
kretarjatu Komitetu (Pomorski Urząd Wojewódzki. po 
kói 51, Oddział wojskowy) do dnia 5 listopada włącznie. 

2) W zgłoszeniu powinno być podane: 

a) Imię i nazwisko zawodnika, 

b) wiek, 

c) przynależność do towarzystwa (ew. zaznaczyć, 

że niezgłoszony), 

d) czy posiada własną broń? 

3) Zgłoszeni zawodnicy winni się stawić na Strzel- 
nicy dnia 9. 11. o godz. 7.45 rano. 

Uwaga I: Najwygodniejsza komunikacja dla przy- 
jezdnych: Toruń Dworzec Główny. 

Uwaga II: Na Dworcu Głównym zorganizęwane 
będą dyżury członków Tow. Powst. i Wojaków (opaski 
na rękawach, czapki i oznaki) którzy udzielać będa 
wszelkich wskazówek. 

4) Każdy zawodnik winien okazać przy wejściu na 
Strzelnicę legitymacię członkowską swego T-a, gdyż 
bez okazania legitymacji nie będzie dopuszczony na te- 
ren Strzelnicy. 

Przewodniczący Komitetu: 
(—) Bolt, prezydent m. Torunia. 


25-20 października 1924 r. 


Jubileusz 25-lecia istnienia 
izby Przemysłowo - Handlowej 
Gridzqdzko - Starogardzkiej. 


W następującem podajemy przemówienie p. dyr. 
Czarlińskiego, prezesa Izby Przemysłowo-HandJowej na 
uroczystem posiedzeniu w sali Ratusza I. 

Witając zebranych, składam serdeczne podziękowanie 
trzedewszysikiem Panu Wojewodzie jako przedstawicielowi 
najwyższej władzy na Pomorzu oraz Szan. Panom przedsta- 
wicielom władz państwowych i samorządowych. instytucyj i 
zrzeszeń gospodarczych iakoteż Szan. Panom przedstawicie- 
lom prasy, którzy raczyli przybyć i swoją obecnością za- 
szczycić dzisiejsze posiedzenie. Niniejsze plenarre posiedzenie 
jako nadzwyczajne i uroczyste otwieram, uważając obecny 
kompiet członków za prawomocny, a jako przewodniczący 
rozwolę sobie zagaić je przemówieniem, które przedstawi 
Szan. Zebraniu obraz działalności Izby Przemysłowo-Handio- 
wcj za lata ubiegłe, na wstępie zaś proszę przyjąć do łaska- 
wej wiadomości gratułacie nadesłare przez poszczególne wła- 
dze I członków naszej instytucji, a w szczególności ..... 

Dekretem rządu niemieckiego, na skutek energicznej i 
starowczej postawy sfer przemysłowo - handlowych. pra- 
£nących mieć obronę żywotnych swoich interesów. w roku 
1899 została powołana do Życia tutejsza Izba handlowa. Nie 
będę wkracza] w dzieje lat ubiegłych, poprzedza'ących rok 
1918, tej instytucji, która wraz z wskrzeszeniem naszej oj- 
czyzny przestała istnieć rozporządzeniem Ministerstwa ćla b. 
dz. pr., pragnę tylko, jak już zaznaczyłem na porzątku, zo- 
brazovwać i upiastycznić w oczach Szan. Zebrania dzieje na- 
szej placówki w latach, które dzielą dni dzisiejsze ad roku 
1913. Gay wybiła godzina przeznaczeń ì na terenie międzyna- 
rodowyn': powstała Polska wolna i niepodległa — Po!ska jako 
państwo, gromadząc pod skrzydłem swego białego orła 
wszystkie rozdzielone i rozćwiartowane dzielnice w jedną ca- 
łość — cały aparat administracyjny oraz istnie:ące przepisy 
rządów zaborczych w poszczególnych dzielnicach jako przei- 
ściowe istniały do czasu wprowadzenia rozporządzeń władz 
powołanych przez Rząd Polski Izba tutejsza, jako jeden z 
tworów tych rządów zaborczych, rozporządzeniem Minister- 
stwa dla b. dz. pr. z 16 października 1920 r. została rozwią- 
zana i powołana do życia Izha Przemysłowy - Handlowa pod 
kierownictwem mojem jako Komisarzem Państwowym, 

Obłąwszy powierzone mi rządy, postawiłem sobie 
dwa zadania: jak najszybsze zorgamizowanie biura Izby z 
personelem polskim na czele oraz przelanie władzy z jedno- 
stki w mojej osobie na ciało wybrane i powołane przez sfery 
pizemysłowo-handlowe, składające się z większej ilości osób 
i będące prawdziwym wyrazicielem dążeń, zadań i zagadnień 
tych, jakie powstały w ej dziedzinie gospodarki narod. przed 
przedstawicielami wspommianych sfer. Szybkie powstanie ta- 
kiego ciała, będącego najlepszem odzwierciedłenicem potrzeb 
noszego rodziinego przemysłu i tiandlu nważałem za nieodzo- 
wne i konieczne, w chwilach kiedy przed Państwem młodem 
poczynającem zaledwo konsolidować się i budować gmach 
swej państwowości, powstał cały szereg piekących i niecier- 
piących zwłoki zadań. Tymczasem starania me i wysiłki 
spełzły na niczem, brak podstawy prawnej, któraby określiła 
rodzaj i tryb wyborów, oraz kompetencje powołanego do ży- 
cia ciała, będącego zarazem najwyższą władzą wykonawczą 
zmusiły mnie do szukania innego wyjścia zutej trudnej sytua- 
cji nie rókującej prędkiej zmiany ku lepszemu. Wyiście to 
wreszcie znalazłem powołując do współpracy 32 członków 
ze ster przemysłowo - handlowych jako Mężów Zaufania, 
którzy wraz ze mną sprawowali rządy do chwili ukonstytuo- 
wania się Plenum Izby. Pierwsze plenarne zebranie Mężów 
Zaufania odbyło się w maiu 1922 r. i z chwilą tą skończył 
się ten niepożądany.1 dla mnie stan rzeczy, że sprawy lzhy 
załatwiane były wyłącznie przezemnie i biuro, Jednak myśl 
moja wciąż szła w kierunku stworzenia ciała wykonawczego 
Izby przez wybory uprawnionych przedstawicicii sier prze- 
mysłowo-handlowych. Pragnąc zrealizować tę myśl. która nie 
dawała mi spokoju, poleciłem biurowi Izby opracować regu- 
lamin wyborczy. Ostatni składał się z 22 artykułów, z któ- 
rych artykuł 10, jako najważniejszy, zawierał podział obwo- 
du Izby na okręgi wyborcze z uwzględnieniem stopnia roz- 
woju przemysłu i handlu w poszczególnych miejscowościach 
obwodu. Regulamin ten po przejrzeniu przez specjalną ko- 
misję, został wysłany do Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
celem zatwierdzenia. Ministerstwo w zrozumieniu intencji na- 
szych przychyliło się do prośby i zatwierdziło regulamin pi- 
smem z dnia 9 lutego 1923 r., wyznaczając równocześnie ko- 
misarzem wyborczym mnie. I oto w dziejach Izby zaszły wa- 
Żne zmiany, które zmieniły zasadniczo charakter jej dotych- 
czasowej pracy i przekazało tymczasowe przejścicwe rządy 
w ręce wybranych za pomocą tajnego bezpośredniego i po- 
wszechnego głosowania członków w llości 16, drugich 16 
mianował Minister Przemysu i Handlu w myśl obowiązującej 
ustawy. W kwietniu 1923 r. zostały przeprowadzone wybory 
członków do Izby, a w listopadzie 1923 r. odbyło się inaugu- 
racyjne plenarne posiedzenie Izby, na którem wybrano Pre- 
zesa Izby- w mojej osobie, oraz wyłoniono poszczególne or- 
gany, jak Wydział i Zarząd, jakoteż komisje fachowe, Ple- 
num Izby, jak wspomniałem. składa się z 32 członków. z któ- 
rych 16 piastują swe godności na podstawie wyborów, a 16 
na podstawie mianowania przez Ministra Przemysłu i Han- 
dlu. Wśród tych 32 członków najstarszym członkiem lzby, 
bo piastującym „swoją godność z czasów poprzedzających 
wskrzeszen. Połski. jest radca p. Alojzy Ruchniewicz. któremu 
ła, reprezentujący przemysł i handel, jako jednemu z naidzicl- 
niejszych organizatorów naszej Izby, składam tą drogą naj. 
serdeczniejsze życzenia dalszej pomyślnej i owocnej pracy 
Ra tej niwie, Ukonstytuowaniem się i objęciem urzędowania 
przez Izbę w jej nowym składzie, zakończył się pierwszy 
rozdział mej pracy, więcej orzanizacyjnej twórczej i zaczął 
się rozdział drugi pracy mej podjętej w gronie doświadczo- 
nych i zaufanych przedstawicieli przemysłu i handlu, pracy 
czynnej | twórczej, streszczające; się w krótkich i jasnych 
siowach: „rozwój i potęga naszego przemysłu į handlu. a 
tem samem | potęga ekonomiczna Państwa”. To byłe tą 
wytyczną drogą, po której potoczyła się polityka tel piacó- 
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wki, a prace dokonane przez nią są tem samem botwierdze- 
niem tej polityki, mającej na celu potężny Stan tej tak du- 
n:osłej dla życia narodu gałęzi gospodarki wewnętrznej. 
Przemysł i handel są bodaj czy nie uajważniełszymi czynni- 
kami, decydującymi o wielkości i potędze Państwa. Narody, 
które oparty swój byt i niezależność swą gospodarczą i po- 
lityczną o przemysł i handel, sa dziś wielkiemi mocar- 
szwami kroczącoemi na czele narodów, a zawdzięczając nie- 
zmord, wanej i wytężonej pracy całych pokoień nad rozwo- 
jem i udoskonaleniem warsztatów pracy tei gałęzi gospodarki 
narodowej, są dziś mocarstwa te potęgani. stoiącemi na 
r.ewzruszonych granitowych :undamcntach. Dla Porskl któ- 
ra rozp <zęła di piero budowę swego gmachu paistwowego, 
rozwój należyty przemysłu i handiu, jest zadaniem chwili, 
wymagalacy na'ycbin «Stowcec zregjzownią 1 załatwisnia. 
Jednak by ta tak ótmiosła dziedzina gospodarki narodowej 
mogła rozwijać się i rozrastać się, nabierać sił i potężnieć — 
na.czałc stworzyć iakraibardziej sprzyjające i ©doowiednic 
warmki — w tym też kierurku skierowana zostałą naszą 
piaca | nasz wrułęk Na 'te, platformie toczy!a się walka na 
Sza o lepsza i jaśniejszą przyszłość dla rodzimego przemysłu 
l hindu któego peiężny sen by} najlepszą ręk ina «'e' 
kości i najpewniejszą ostoją potęgi ekonomicznej Państwa. 

Prace Izby streszczały się w następujacych kompeten- 
ciach: 1) komunikacje,"2) taryfy kolejowe, 3) taryty celne, 
4) traktaty hemdłowe, 5) sprawy administracyjne, 6) wspói- 
działanie przy targach I wystawach, 7) wydawanie vpinił o 
firmach, 8) sądy polubowne, 9) przeprowadzanie komisji rze- 
czoznawców. Wogóle służy Izba Przem.-Handl. jako przewo- 
dnik w wszystkich sprawach dotycz. przem. i handlu. 

Cześć pracy! 

Po p. dyr. Czarlińskim przedstawił zadania Izby 
syndyk p. radca handlowy Krunski. (Przemówienie ta 
podamy w hastępnym numerze.) 


W restauracii Migodzińskiego zebrali się następnie 
tak członkowie Izby, jak delegaci i zaproszeni goście na 
śniadanie. W harmonijnym nastroju spędzono kilka mi- 
łych chwil. Toast na cześć Rzeczypospolitej wniósł p. 
dyrektor Czarliński. W odpowiedzi przemawiał p. wojewoda 
Wachowiak: 

„Wyłoniło się zdanie — taka była nawet teoria — że 
handel nie pracuje produktywnie. Zdanie to błędne. bo han- 
del i przemysł pracują razem i są fundamentem bytu pań- 
stwa. Dzłejowa to tragedja, że w Polsce nie uznawano wa- 
żności handlu. 

Upadek handlu spowodował upadek państw. jak Wenecja, 
Hiszpania, Fłolandja. Zaniedhanie handlu było powodem u- 
padku Połski. Niemcy rozumieli, co jest handel, stąd stale 
odpychali nas od morza. W tem też leży zagadka powo- 
dzenia krzvyżaków. 

Szczęśliwe pokolenie nasze, które doczekało się wolnej 
Polski. kezmmiemy nareszcie, że trzeba chodzić po ziemi, 
a nie bujać po niebie. Pracy trzeba! Dopóty ziemia ta bę- 
dzie polską, dopóki handel i przemysł będzie polski. 

Najgorszy eksport, który mamy, to eksport robotnika 
polskiego. Czy zdaliśmy przez minionych pięć lat egzamin 
— że umiemy pracować. Śmiem twierdzić, że tak. Naród 
polski produktywną pracą swą stwierdził, że jest twórczy i 
że z innemi narodami idzie naprzód. 

Biada, gdyby naród miał popaść w ten sam błąd, co 
dawniej. Jedno jest tylko sziachectwo — szłachectwo pracy 
dla narodu. 

, Powtarzam często i dzisiaj to powtórzyć muszę: więcej 
ducha, więcej zaufania w przyszłość, więcej światła i słoń- 


Ca, 

Dalej przemawiali p. Dyrektor Obrzud. delegat min. 

przemysłu i handlu p. Kozarski i p. Okołowicz z dyrekcii 
kolejowej Gdańska. pp. poseł Krzywiński, wiceprczes 
Marchlewski i dyrektor Poszwiński. 
„. Wieczorem w salach Tivoli odbył się raut. Aktorzy 
Teatru Miejskiego odegrali 3-ci akt „Halki*; śpiewali 
Pani Rinasówna, panowie Laskowski i Witkowski, duet 
komiczno-taneczny wykonali pp. Jaśkówna i Laskowski. 
kupletami bawił publiczność p. Kaczorowski. Nastąpił 
bal na którym bawiono się ochoczo i wesoło. 


Z ruchu gniazd sokolich. 


— Tow. gimnastyczne „Sokół* w Grudziądz. — Zebra- 
nie Zarządu Sokoła odbędzie się w środę, dnia 29 października 
1924 roku o godz. 7.30 w lokalu p Migodzińskieso. na które 
to tak wszystkich członków Zarządu jak i członków komisii 
zabawowej zapraszam, w celu przygot. sprawozdania. O 
liczny udział prosi 1. wiceprezes, 


Mzeczy ciekawe. k 


Jak się przedstawia Śmiertelność wśród ludzi. 

Różne warunki klimatyczne wpływają na Śmiertelność 
ludzką. W Anglii najwięcej ludzi umiera w grudniu. we 
Francji w styczniu, w Niemczech, w Austrji į w Polsce naj- 
większa Śmiertelność panuje na pocztąku wiosny. a zatem 
przy końcu Tutego i w marcu. Natomiast w Holandji naj- 
niezdrowszą porą roku jest lato i naodwrót południowcy nie 
wytrzymują silnych zim i w tych okresach czasu organizmy 
ich są najsłabsze. 


Lozpowyzecdniajiie „Add POD. 


Sprawy społeczno-gospodarcze. 


UMOWA HANDLOWA POLSKO-NIE- 
MIECKA WKRUTCE BĘDZIE ZAWARTA. W 
skład deiegacji polskiej, stworzonej celem zawarcia 
umowy handlowej z Niemcami, wejdą m. i.: dyrektor 
departamentu w Ministerstwie Przemysłu i Handlu, 
p. Henryk Tennenbaum, jako rzeczoznawca w spra- 


wach gospodarczych, p. dr. Witold Prądzyński, prezes 
oddziału poznańskie) prokuratury generalnej — jako 
specjalista-prawiik, oraz p. Stanisław Zalewski, jake 
sekretarz generalny delegacji polskiej. 


— PRODUKCJA NAJWIĘKSZEJ FABRYKI PRZE. 
MYSŁU ŻELAZNEGO W POLSCE. Ciekawe informa 
cie o widokach produkcji na rok 1925 podaje nam Głó 
wna Dyrekcja Tow. Akc. H. Cegielski. 

Po roku krytycznym dla przemysłu. jakim był rok 
1924, zaczynają napływać zamówienia na rok przyszły 
wskutek czego preliminarz produkcji ustawia Dyrekcja 
jak następuje: 

Cyfry w parantezie oznaczają przybliżoną cenę 0- 
gólną w złotych. 

10 lokomotyw (2.000.000), 100 lokomobil (700.000), 
150 młócarń parowych (825.000), 4100 młócarń konnych 
(935.000). 1000 kieratów (250.000) 400 kartoflarek (83.000) 
400 siewników rzędowych (180000), 1000 grabi konnych 
(160.000). 150 stertników (825.000). 120 ugniataczy wai- 
cowych (30.000). 20 kotłów (800.000). 12 parowych wal- 
ców drogowych (300 000). 1200 wagonów (6.600.000). u- 
rządzeń cukrowniczych (1.300.000), gorzelń i innych u- 
rządzeń przemysłowych (800.000). produkcja odlewni pc 
za własnem zapotrzebowaniem (500.000). 

Cała produkcja preliminowana na 16 milionów zło- 
tych daje obraz ogromu pracy. jaką się w 6-ciu Oddzia- 
łach Towarzystwa wykonuje. 

Tymczasem zapewnia Dyrekcia, że nie będzie to by- 
najmniej całkowite wyzyskanie fabryk i warsztatów. 
które z łatwością jeszcze raz tyle wyprodukować moga. 
Gdy fabryka lokomotyw zaś podejmie normalna pro- 
dukcję. szacuje Dyrekcja ogólną produkcie na 40 mili. 
złotych. 


— W SPRAWIE GIEŁDY KOLONJALNEJ. Zgodnie z 
zapowiedzią komisja organizacyjna giełdy kolonialnej w War- 
szawie złożyła na ostatniem posiedzeniu Rady giełdy towa- 
rowo - zbożowej w Warszawie Sprawozdanie z przebiegu 
dotychczasowych prac organizacyjnych. Według przedło- 
Żonego projektu giełda kolonjalna ma być właściwie wspólną 
organizacją z giełdą towarowo - zbożową w Warszawie, ze 
względu jednak na przewidywane odrębne transakcje ziełda 
kolonialna posiadałaby stanowisko eutonomiczne: Pracę or- 
Zanizacyjne są w toku. Dotychczas statut tej giełdy nie zo- 
sta] opracowany. 


— OSZCZĘDNOŚCI APROWIZACYJNE. W związku z 
projektem Ministerstwa Spr. Wewn, w sprawie wprowadze- 
nia zakazu przemiału mąki żytniej poniżej 70 proc. uchwaliła 
Rada ziełdy towarowo - zbożowej w Warszawie zwrócić 
się do rządu, aby zanim zostaną podjęte ostateczne decyzje 
ograniczające stopę procentową przemiału zboża. również 
dano możność wypowiedzenia sie w tej sprawie przedstawi- 
cielom giełdy. Stanowisko tak kupiectwa zbożowego mty- 
narzy i piekarzy jest w tej sprawie odmiennego zdania. W 
sferach tych podjęto starania zmierzające do niedopuszczenia 
podwyższenia ceny zboża, mąki i chleba w przeciągu przy- 
szłego tygodnia. 


— BILETY SKARBOWE. W dniu 1 listopada wypuszczo- 
ne będa 8% bilety skarbowe z terminem płatności 3-miesię- 
cznym. Sprzedaż tych biletów skarbuwych, stanowiąca dla 
posiadaczów oszczędności korzystną | pewną krótkotermi- 
nową lokatę kapitału, odbywać się będzie za pośrednictwem 
Banku (iosnodarstwa Krajowego. Pierwsza serja biletów 
skarbowych wypuszczona będzie na sumę 15 miljonów zło- 
tych i płatna będzie przez Skarb Państwa w dniu 1 lutego 
1925, Obligacie wypuszczone będą w odcinkach po 25 i 100 
złotych. Procent płatny będzie z góry przez potrącenie od 
ceny imiennei biletów. Bilety skarbowe korzystać będą ze 
wszystkich przywilejów papierów państwowych i będą mo- 
gły być dyskontowane w Banku Polskim za pobraniem pro- 
centu równego ch *:zviącei stopie dyskontowej. 
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- Giełda pieniężna, 


Warszawa, dnia 27. 10. 
10-ta godzina ptzedpołnantem. 


Dolary Stanów Zjedn. „ o .......... 5,16 złp. 
Floreny holenderskie .........|..e ‘o’ 203,25 LJ 
Franki oelgjiskie M e a aSo «© 5 e eee 24,85 1 
Franke irancuskie ke spe o To 2 o «ale e ale a E200] . 
Frank] szwaicarskie + . « © © © © a 5 « ew » 99.47 Ta 
Funty angielskie . ......d.d. o e oo 23,21 DJ 
Korony auetryjaokie ...d......... > 1.28 » 
Korony Czeskie . . + es « © « siono oge , „ 15.43 
Liry włoskie. . . . ............ et 22.31 . 
Korony norwejskie .......... s... e » 70.15 ” 
Korony (aBbukie « „awa ......d..e.t 87.76 . 
Korony szwedzkie ................ o. 137.98 uł 
Dolary kanadyjskie . o.s ooo seos 500 sg 
a 6 


Poznańskie Notowania Zbożowe 


e dnia 27. IO. 1024. 
Cemy w rłotych łoco Poznań za 100 kpg. 
w ładunkach wagonowych 


ZG noO kea .. „GRA cisza ka łe — 22.76 
Pszenica s. edo » daj aa a o Soladi o, e sorer JkO0= 20.00 
Jęczmieńiewyczajny s . « s e s «ae. > 
Jęczmień orówarowy . e o a me « gli. «7a a= —26.60 
Owies . o Eas 4% 6 ah w eh e 2 © au 22001900 
Mąka,żytńiia |-*:4"Nw.- 7... DZ —58.00 
Mąka pszenna . . . „ « « « a s a 6 6 a e o « 38.00—41.00 
AL IKOSNCYJE 000 odbaoli OO AJOEG OO —18.00 
Ospa pszenna WE. ab as“. oe iS Gr a —18.00 
Ziemniaki ladalne . <i o « « « « a se e » 
Ziemniaki iabryczne. „ « « « a o sa se 0 6 — 8,80 
Pe uszka TJ Fore gosp, dake © 
Wyka... cud + «7%. « «5 o a 
Groch ponyo eas .%*%4%.2 . a a AE 
Goch Wikterja .............. .* 
Serradei8/... «7. s 2 «e . Jukai o w. > 
SBa luzia ..M. -+ Ef n « s. 
Słoma prasowana . „ . «. « « «see oe1 o 
Siano inżne . a JEEZZTe o s a sa 
Siano prasowane ed e a % e © © e © 6.6 


Drukarnia Pomorska Tow. Akce Grudziadz. 
Redaktor odpowiedzialny: Konstanty DąbkowskL 


W sprawie konkursowej firmy „Dom Wy- 
syłkowy Mydła Heimchen"* w Grudz ądzu 
al. Pańska 25, wlaśc Otton Mallon w Grudzią- 
dza, zwołują się na wniosok 2żarządcy masy 
adwokata Grudzieńskiego, zebranie wierzycieli 
na dzień 29 października 1924r. o godz 11 
przed poł. pokój 3. Porządek dzienny: sprzedaż 
majątku tiro y. (2127 

Grudziądz, ania 23 października 1924 r. 

Sąd Powiatowy. 


Dnia 6 listopada rb. o godzinie 2 popoł. 
wyje orżawi się w oberży p. Jankowskiego 
w Bzowie 


polowanie gminy Bzowa 


na 6 lat najwięcej da ącemu. 

Obsrar około 900 mórg. Roczna dzierżawa 
jest platna w dniu licytacji. Bliższe szczegóły 
będą w termin e ogłoszone. 

IBzowo, dnia 25 paźiziernika 1924 r. 

Sołtys. 


W nocy z 19 na 20 października rb. 


skradziono 


piezawodnie z pastwiska w Lunawach gospo- 
darzowi p. Erykewi Wendt z Granicy, 


karego, plamiastęgo źrebaka 


1'/s roku starego (wałacha), z wypalonym zna- 
kiem C. M. V. na tylnem lewem udzie. Kto 
do odzyskania źrebaka dopomoże wzgl. wskaże 
miejsce pobytu. otrzyma przez towarzystwo 
wyznaczoną ragrodę. 112404 
Nennówka, dnia ?4 października 1924 r. 
Przewodniczący Towarzystwa 
H. Bartel. —ć— 


Zastępcy poszukiwani 


aa poszczególne rejony przez po u ażne Tow. Uber- 
piecżeń. Sp. Akc. 'Działy: ogniowy, kradziezowy, 
od nieszczęśliwych wypadków, zabezpiecz. staro- 
ści — dział życiowy.) Panowie tylko uatosunko- 
wani z własnym lokalem pa binroi z dobr. refe- 
renc. zechcą aię zgłaszać osobiscie od godz. 5—6 

popol. Hotel „Królew ak: Dwór“, pokój 15 (12449 


Potrzebna(ny) od 1. 11. rb. [2129 


dzielna (y) książkowa (wy) 


która(y) zna dokładnie książkowość amerykańską. 
Zgłosz. proszę piśmiennie z podaniem pensji 


Hipolit Kotliński 
Grudziądz Mickiewicza 24 
Sklad żelaza i sprzętów kuchennych. 


Codzienna wysyłka świeżo wędzonych 


sielawek (sprotek) 


i piklingów 
[2061 


hurtownikom, rozpoczęja się. 


Stahiberg, Gdańsk, Telefon 6856. 


f materjaty piśmienne, 
biurowe i szkolne 
66 poleca ea 


Hurtownia St. Całbecki 
Grudziądz, Mickiewieza nr. 21. [12280 


Nadszedt wagon 
la. mąki pszennej 


amerykańskiej 


oraz wagon 


amerykańskiego grysiku 


twardego, żółtego 

MB" | polecam po nadzwyczaj taniej cenie "hg 

F. DUMONT 
(2132) 


Pańska 17. Telefon 133. 


Willy Marz È| 


Miecliewicza 28 Telefon ne. 904 | 


Ld e e [J s [J . 4 
W niarnia i probiernia likierów 
Wyszynk win w szklankach {210 
oraz francuskich, holenderskich, gdańskich 


ı krajowych likierów, koniaku, rumu i araku 
Obfity zimny butet. 


Zgnbieno portfel PORTFEL 


zaw.papiery wojakowe 
na nazw. Jan Ertmański 
z Jabłonowa p. brodnicki 


Prosaę o zwrot, w przaciwn. 
tasie unieważnia sie. (42444 


= d.18.10.24 
| 


z różnymi papierami, 
wykazemosob .„zameldow. 
kartą związkową 1 Inne. 
Łaskawy znalazca zechce 
się zgłosić do podpisa- 
nego Edmund Ugo- 
dowski, ul. Szkolna 8. 


„TECHNIKUM* 


zarejestr. Spółka Techn. Handl, 


Inż. A. 
Toruń, 
Teleion 354 


Tynowski i Ska. 


Szczytna 13 


Skrytka poczt. nr 3 


poleca ze swoich składów najprzedniejsze gatunki 


wyrobów znanej firmy 
po oryginalnych cenach: 
naftę 


benzynę 


Vacuum Oil Company: 


olej gazowy („Fueloil“ 
oleje i tluszcze smarowe 
oleje samochodowe 


Specjalność: benzynod — nie ustępuje 
pod wyględem utylitarności benzynie 


— a znacznie tańszy. 


Zak 


3134 


ład 


budowy i reperacji 


wag 


Roman Fabisz, Grudziadz 


ul. Trynkowa 13. 


Do sprzedania: 
duże łustro, szafa do 
ubrań, bieliźniarka, 
stół, krzesła lip. 

Józ Wybickiego nr 47, 

1] piętro lewo. 12431 


Kilkadziesiątcentnarów 


Rapusty 
białej 


ma na sprzedaż m. Sta- 
raruda pow. grudziądzki, 
tel. Boguszewo 14 12427 


Narzędzia kowalskie 


korzystnie od zarsz na 
sprzedaż ul. Mickiewicza 
nr. 23. Dahlke. 112437 


Philatelia" 


Kraków, Rynek 9 

poleca atbumy, ka- 
talogi, przybory 
filntelistyczne. 
zmnaezki emropej- 

skie i zamorskie 
Obszerny cennik za na- 
desłaniem 20 gr. [2047 


Z powodn wyprowadzki 


tanie do S rzedania : 

2 białe szafy, 2 białe 
łóżka z mater., 2bia- 
te umywalki z praw- 
dziwym marmurem 
i lustrem, b aly stół 
2 krzeselka, łóżeczko 
dziecięce, szezlong, 
kanapa gobelinowa, 
2 fotele, mebie blu- 
rowe orąz inne rzeczy. 
Ogladać można prse% połud. 
od 1l—13 i od 3—4 po poł. 
B:ura Budowlane Wah! 

Nadgórna 41/42 


Były restaurator 


poszużuje posady jako 


podróżujący 


lub zastępca, zarówno | 
z jakiej branży Oferty | 
do Gł. Pom. pod 12439. 


_Dtarszy szoler- mechanik 
posznkaje pierwszorzędo. ' 

posady jako szofer. — 
Łask. zgłosz. do Exsped. | 
Gł. Pom. pod nr. 12426 las = 


Puszukuję dzielnego 
cukiernika 


oraz ueznia 
od zaraz Piekarnia i Cu- 
kiernia Długa 4 [12425 


Pomoenik 
mleczarski 


od zaraz do b. Kongre 
sówki posznkiwany. gł. 
Liedtke Toruńska 20, LI. 


Rraweowa 


szyje ı przerabia garde- 
robę damską 1 dziecięcą 
szybko i tanio Tuszewska 
Grobia 10 parter. [12433 


(12430 


Krawcowa 


do szycia potrsebna od 
zaraz. Ńtormowaki. 
Nadgórna 48, |. ;12434 


Dziewczyna 
do posług podeikesna na 
przedpołudnie. 12432 


Sanewski. Małe TuDno 
Nowowiejska nr 7 


Poszuknie się 


panienki 


do samotnego pana. któ- 
raby objęła całe dcmowe 
gospodarstwo. Tylko rze- | 
telne 1 uczciwe osoby mo 
gą się zgłosić | 12429 
Cysarski, Chelmińska 52 


Gospodynie 


kacharki, po- 
kojowe, bufe- 


towe iałużące 

z dobremi świadectwami 
poleca 

Zarobkowe biuro pośiedn. pracy 


Teresa Marszałkowska ; 
Rynek nr. 15.  [12398| 


| 


Poszukuję 5—6 pokojow. 
mieszkania 


Czynsz wecług umowy. 
Zgłoszenia do Głosu 
Pou orsk. pod nr. 12440. 


Poxó umekl. 


z całem utrzymaniem dla 
2-ch panienek ze szkól do į 
wynajęcia Forteczna 16 
parter lewo. 112441 | 


Pokój mmebil. 
do wynajęcia ulica Staro- 
Ryukowa 3a, lI p. 12438 


2 pokoje 
w śr dmioson na biuro lub 
interes do wynajęcia na 
przystępnych warunkach 


Zgl Szewska 20 prt 12446 


aa 
Pokój umekl. 
od 1. XI. do wynajęcia 
| Pańska 25, IE {12435 


E otau umebl. kawa- 
rsk iego z osobnem wej- 
/Śc:6m poszukuje się na- 
tychmiast. Oterty do 
Głosu Pomorsk. 12408 


Poszukuę składu 


z mieszkaniem w centr. 
miasta. Oferty do Głosu 
Pomorsk. pod ur. 12428. 


Stenografji 


wy ucza liatownie, Szybko, 


jaknajdokładniej  (gwa- 
rancja) [2136 
JInstytnt 


stenograficzmy 

Warszawa, Mokotowska 39, 
ądajcie obszernych, bez- 

płatnych prospektów. 


3..2000000000000001000000000000000000000000000000003000000000000000000000000004000000010000000000000900000000006, 


TANI TYDZIEŃ! 


zg” Od środy, dnia 29-g0 października wa 
do włącznie wtorku, dnia 4-g0 listopada br. 


udzielam na wszystkie zakupy za gotówkę 
10 procent opustu!! 


Nici i jedwab do szycia za netto cenę. 


2126 


Telefon 156. | 


P. Meissner - Rynek 10 [1 
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ERENRAKKZANRAKANANE 


00000090090000000000000000000000000000000000000000009000000 


Browar Kuntersztyn Tow. HARc, 


-Sü 


poleca 


Piwo butelkowe 


odciągane na wlasny sposób w browarze. 


Piwo əksportowe 


(jasne) rodzaj pilzeńekiego. 


PIWO EKSPORTOWE 


ua. S£ 11 wopr 


l 
8 


(ciemne rodzai 
s0nachijskiego 


Nadzwyczaj korzystna okazja: 


i 
tki s 
Staniczki (cache-corsett) zwykle lub włochate zł. 12.80. 6.50, 4.70, 3.85, 3.20 
ESGOTSEA RT AA 


Koszule 3s 2 „0 8.40. 80, 3.60, 0 
Kaftany 39 " n 3.—, 2.10, 1.90 
Kalesony 39 zwykłe „ 16.80, 12.80, 9.50, 6,—, 3.40, 2.70 
Koszule ss i „ 19.50, 13 50, 9.50, 5.— 


Koszule » zwykłe lub włochate zł. 14.60. 14.—, 10.—, 8.10 
| Telefon 156 CREW 


2131 


Mai tki damskie Reiorm, zwykle lnb włochate zl. 16.75, 13.40. 10.80, 6.90 6 15 
Wełniana bielizna dziecięca zwykła, włochata i z czystej wełny -Œm 
P. Meissner « Rynek 10 


Od dzisiaj 
przyjmuję jak dawnie) 


Cz. Borowski 


lekarz-demtysta 


wszechświatowaj sławy ı najlepsze al. Baduiewicza 11, IL 


parowe i motorowe garnitury do młócenia 


typów olbrzymich. normalne i mniej- 

sze, posiadamy stałe na składzie. 
Używane maszyny przyjmujemy w poliezenie. 
Nitsche i Ska, iabr. maszyn w Poznaniu 


Św. Marcin 33 i ulica Kantaka nr. 10. 
= BF Flila w Warszawie ulica Złota nr. 30. w == 


| Poszakaję dzierżawy lub 
kupna 8—5 mórg z emi 
stosownej na ogroduwni= 
ctwo z zabudow.w pobliżu 
m. Grndziądza. Of. piśm. 
do Gł P. pod nr. 12384 


ZAJ 


I wapno 
ZEM" "WZ TEZNLIE""E "WEP w kawałkach 


codopiero nadeszło 


A. Dutkiewicz Nast. 


Małomłyńska 3/5. 
| Teleton 117. 
| 
| 


Ż 


2030 


Teraz pora do sadzenia! 


A. Rathke & Syn, Sp. z ogr. por. 


Szkółki drzew owocowych, 
zagajników i krzewów. 


Hodowla nasion Ogrodownictwo 


Praust pod Gdańskiem. Telefon Gdańsk 646. 


| rylaniy 


złoto i srebro 
kupuje I płac 
najwyższe conj 


B. Papier 


| l. : 23 Stycznia 12, $ 


